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Długa narada Chamberlaina z Hitlerem
Angielski prem ier w róci do niemiec za kilka dni
D o  k o n f e r e n c j i  w  L o n d y n i e  z  p r e m i e r e m  F r a n c  i  i
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.Mo n a c h i u m . N a lotn i.
71* w Oberwiesenfeld. wspa» 
i ‘̂ . udekorowanym flagami 
, tlerowskimi i brytyjskim i, ze* 
ь?* si? około 100.000  tłum pu* 

w  ce û Pow*tania 
.^ybywającego premiera Cham 
ziarna.

ц.9 Sodz. 2 m. 30 osiadł na lot 
islcu lśniący, srebrny, dwumo 

samolot, należący do
sia!ił A irw ays. Pierwszy wy» 

samolotu premier Cham 
Nam, którego natychmiast po 

ambasador Henderson. Z 
^J&iądu premiera Chamberlai» 
. ^idać, że zniósł on znakomi 

pierwszy w  swoim życiu lot. 
|Q, ?  Powitaniu przez obecne na 
Ch i osobistości, premier 
Hi an\berlain przeszedł do pięk 
JLi borow anego barwami na 

b rytyjsk im i i nic.» 
Rdi salonu recepcyjnego,
hi*/6 P^yw itał go gauleiter mi» 
fa,  ' r W agner, który następnie 
n i®  * ministrem Spraw Zagra 
tf0 ПУСЬ Rzeszy von Ribben» 
СЬя odprowadził premiera 
w  т °ег1а|Па na peron kolejo« 
j *  gdzie oczekiwał pociąg nad 

- f a jn y .

serdeczną owację. N a krótko | O godz. 13 m. 16 pociąg nad 
przed odejściem pociągu przy» zwyczajny ruszył powoli w kie 
był namiestnik Bawarii gen. von runku Berchtesgaden.
Epp celem powitania dostojne» Premier Chamberlain przybył 
go gościa. I parę minut przed godziną 16*ą

specjalnym pociągiem kanele» Jlain w towarzystwie dr. Meis» 
rza H itlera na dworzec w Berch snera i mjr. Schmundta do rery  
tesgaden. dencji kanclerza Hitlera.

Po krótkim pobycie w Grand 
Hotelu udał się prem. Chamber I (Dokończeni* na sir. 6»ef).

S u d e t y  chcą w ró c ić  d o  R z e s z y
Uroczysta proklamacja Henleina. przewódcy Niemców sudeckich

EGER. Przewódca Niemców | Naród czeski dowiódł tym 
sudeckich Konrad Henlein wy* samym całemu światu, że współ- . a« i • •  • » 4  . _ A _ I_Î —

raw*
cha<,f
:e l <
war/
V8
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Ćał J У*j)«j . У dworzec ko lejow y prze 
Hje 10пУ był olbrzymim tłu* 
waj_ Publiczności, która zgoto» 

' Premierowi brytyjskiem u

” ’ ® г е  d e p e s z e

dał następującą proklamację: 
R odacy! Obdarzony waszym 

zaufaniem ł świadomy przyj ę* 
tej odpowiedzialności stwier* 
dzam wobec całego św iata, że 
system prześladowań stosowa» 
ny przez naród czeski przy po* 
mocy karabinów maszynowych, 
samochodów pancernych i czoł 
gów w  stosunku do bezbron» 
nych Niemców sudeckich osiąg 
nął punkt kulm inacyjny.

życie z nim w  jednym  państw ie 
stało się ostatecznie niemożli* 

w e. D ośw iadczenia 204etniego 
panow ania przemocy, a  zwłasz* 
cza k rw aw e ofiary ostatnich dni 
nakładają na mnie obow iązek 

złożenia następującego oświad*
С 2 С Г Ц 3 . 1

1) W  roku 1919 zostaliśmy z 
pominęciem uroczyście nam 
przyrzeczonego prawa samo* 
stanowienia, wbrew naszej woli

wcieleni do państwa czeskiego, jm ieckiej niedoli staję przed 
2) N ie rezygnując n igdy z wami, narodem niemieckim oraz

całym cywilizowanym  światem 
i oświadczam:

CH CEM Y 2 Y C  JAKO 
W O LN I NIEM CY I CHCE» 
M Y  M IEC Z N O W U  POKÓJ

prawa samostanowienia usiłowa 
liśm y, ponosząc najcięższe ofia= 
ry, zapewnić swą egzystencję w  
państwie czeskim.

3 ) W szelkie usiłowania skło* 
nienia narodu czeskiego i mę* 
żów za ten naród odpowiedział 
nych do uczciwego i  sprawied 
liwego porozumienia, rozbiły 
się o ich nieprzejednaną żądzę 
zniszczenia.

W  tej godzinie sudecko * nie

I PRA CĘ W  NASZEJ O J. 
CZ Y 2N IE ! CH CEM Y PO* 
PO W R O C IC  DO RZESZY! 
BOŻE, BŁO G O SŁAW  N A M  
W  W A LC E  O SŁU SZN Ą 
SPR A W Ę !

Węgrzy przyłączają się do żądań Niemców
^ r . 3 - e / i 6 - e j

yłsudski~ Chamberlain

i domagaj« sie oderwania ziem wigierskich od Czechosłowacji
gierskich Republiki Czechosło* 
wackiej. Terytoria te, rozciąga* 
jące sie wzdłuż granicy czecho*

:k"

BUDAPESZT.— Cała prasa 
węgierska żąda jednomyślnie 
plebiscytu na terytoriach wę*

u Anglii b yw a ł y  już 
innvr ife,nia. tak n iezwyk le , i e  w 

, raj a c h  i w  in n y ch  pań-

9 Se§sBtt ргевпЁег pojrzecf# śta- 
i f ie f lr ie g o  Marsxa&ka

o ca l i ć  p rz ed  w szys tk im i okrop* 
nośc iam i w o jn y .  Jaki b ędz ie  wy» 
nik spotkania C ham ber la ina

b y ł y b y  n ie  d o  p om y ś l e -

d t

Ö
Be»1'

"»ach
П>9.

w . F ryd e r yk  11, król 
£üf0p ‘ Pp°w *dził w o jn ę  z całą 
•Angiu' ”OTnagala m u  w  t ym  

■ ~~ ale  w  pewnym mo* 
h b a q  Parlament angielski, 
Ptzen» *?|-rU c hciała t ę  p o m o c  
^ U ’c»3 -Prenrerem A ngli i  b y l  
ny ^  as P[tt s ta rszy—tak zwa* 
h d f y  Prz.e z iw staw ien iu  d o  syna ,  
stor/f î 2 .Y} pr em ie r em  i w  hi» 

nazywa s i ę  Pitt 
7~ ofóz P tt, l o rd  Cha* 

’Sie zł°wiek ciężko c h o r y ,  ka» 
chij f  У  zawieźć d o  gm a * 
i ^ y  Gmin, g d z i e  w yg ło s ił  
4 г ы - . !пп3 mowę za udz :?.lem 
^  kilu w °in ie Po s t r on i e  Prus. 
*fe l^ocfzin późn ie j  zmarł, 

łiła a min j e d n o g ł o śn ie  u ch »

_____ _ z
H itlerem  nikt n ie  w i e  i nawet  
nie w a r to  t e g o  przesądzać.

A le j edna  rzecz j e s t  pewna. 
Anglia s to i  p rz y  sw o im  pre ­

mierze. Anglia ma p o cz u c i e  ho* 
noru i d u m y  s w e g o  państwa. 
P ierw sz y  człowiek  w A ng lr  to  
król — â p o  królu p r em ie r  czy li  
jak s i ę  w Anglii m ów i p ie rw sz y  
m inister J e g o  K ró lew sk ie j  M o ś* 
ci. J eż e l i  p r em ie r  Chamberlain  
w ró c i  z w iz y t y  u Hitlera zado* 
w o l o n y  — cala Anglia będz ie  
zadowolona . J eżeli  jednak  wrd* 
c i  ob rażony  — t o  obrażona bę* 
dz :e  n ie  ty lk o  Anglia, a le i ca le  
wielk ie im per ium  angielsk ie.

P ra w dop od ob n ie ,  g d y  czyteU 
n i c y  b ędą  cz y ta ć  t e  słowa, b çdz 'e

__ „ ________  już w ia d o m y  w yn ik  rozm ów
cz e g o  chciał Chamberla in  — H.tler. Ale inne 

Ą t Anglii. rz eczy  są je sz cz e  ważniejsze. Ta*
i eTnd2; aZ- P^cm!er Anglji — s:c* ką rzeczą, którą dziś  w  obron ie  
°*tląin *Slę c i°le tni N ev i l le  Cham pokoiu  rob i  Chamberla in—zro* 
do ~~ poleciał sam o lo tem  bil kilka lat t em u  Wielki Mar* 
^ г !Л а ’ . człowieka za ledw ie  szałek Polsk i J ó z e f  Piłsudski, 
f a l i i  s [Çci°letniego — ażeby  i g d y  po ie chał  d o  G en ew y ,  ażeby  
Uitdy !  &?vjata> aż eb y  2 mi* | o ca l i ć  L itwę  — prz ed  niedorze* 

2,1 ż y ją c y ch  na ś w i e c i e , 1 czną w o jn ą  z Polską.

statystyk czeskich, ponad 700 
tysięcy W ęgrów , podczas kiedy 
w rzeczywistości — jak  twier* 
dzi prasa węgierska — znajduje 
się tam ponad milion W ęgrów , 
stanowiących jednolitą grupę 
narodowościową.

„Pesti U jsag” oświadcza, iż 
tym, od 20  la t ciężko wvprôbo* 
wanym W ęgrom  musi być da* 
na możliwość rozstrzygania o 
swoim losie przez plebiscyt.

Rzymski korespondent tego | celencji, dokonanych d la utrzy* 
dziennika jest zdania, że artykuł mania pokoju, i pozwala sobie 
Mussoliniego posiada bardzo zwrócić uwagę Jego Ekscelen*

............. cji na położenie mniejszości wę»cluże znaczenie dla losu Węg* 
rów, zamieszkałych w Czecho* 
slowacji.

BUDAPESZT. W ęgierska 
Liga Rewizjonistyczna wysłała 
wczoraj do M ussoliniego, Hitle 
ra, Daladiera. Chamberlaina i 
min. Becka jednobrzmiące tele* 
gramy następującej treści:

„W ęgierska Liga Rewizjom* 
styczna składa w  tej krytycznej 
godzinie dla Europy i całego 
świata hołd wysiłkom Jego Eks

gierskiej w  Czechosłowacji 
Liga domaga się w  imieniu 

całego narodu węgierskiego i w  
interesie utrzymania pokoju wę 
gierskiego i światowego na» 
tychmiastowego przywrócenia 
prawa samostanowienia narodu 
o sobie — plebiscytu na obsza 
rze oderwanym od W ęgier i 
przyłączonym do Czechosłowa 
cji.

(-) Herczeg — prezes.

Etiîtesi rozbiór Czechosłowacji
a r ^ g l r u l ez a f e c o  M u s s o i i n S  w  s w y m

RZYM . Zdecydowane oświad i mniejszości w  Czechosłowacji: 
czenie Mussoliniego, który wy* niemieckiej, węgierskiej, slowac 
stąpił z tezą przeprowadzenia kiej i polskiej.

-1........ ! - i J  , --J —1-~: Istnieją strefy — stwierdza
list M ussoliniego — które mu 
sza być odłączone. Istnieją rów 
nież strefy, gdzie elementy naro 
dowościowe w  ten sposób są

plebiscytu wśród ludności nie* 
mieckiej, węgierskiej, słowackiej 
i polskiej, zamieszkujących Cze 
chosłowację, wywołało wielkie 
wrażenie w  kołach politycz* 
nych.

W łochy — pisze „Gioma* 
le d ’Italia1’ — uważają, że ist* 
nieje tylko jedyne możliwe roz 
wiązanie zagadnienia czecho* 
słowackiego, jakie w głównych 
zarysach było przedstawione w 
liście do Runcimana, ogłoszo* 
nym w .,Popolo d ’Itaiia”, w któ 
rym łatwo jest odnaleźć myśl i 
-ękę Mussoliniego.

Dziennik podkreśla ustęp, w 
którym jest mowa, iż należy o* 
głosić plebiscyt d la wszystkich

Parlament Anglii
bedzie wkrótce zwołany

LONDYN. W edług agencji 
R eutera, obecnie je s t  ju ż  że- 
czą ustaloną, że parlam en t bę­
dzie zwołany przed term inem  
postanowionym  uprzednio t. j. 
przed 1 listopada. Z aw iadom ie­
n ia o zwołaniu parlam entu  będą 
rozesłane posłom zaraz po po­
w rocie C ham berla ina z 
Niemiecki**'

przemieszane, iż wyraźne przecie 
cie byłoby niemożliwe. W  tych 
strefach mógłby być wprowa* 
dzony ustrój kantonalny.

„Giomale d ’Italia” dodaje, że 
rezultaty tej operacji chirurgi* 
cznej polegałyby na tym, iż te* 
rytorium obecnej Republiki Cze 
chosłowackiej byłoby zreduko* 
wane prawie do połowy.

Dziennik zauważa, iż rorwią* 
zanie zagadnienia w  sposób, 
proponowany przez M ussolinie 
go, jest nieuniknione i jest jedy 
nym rozwiązaniem, które może 
uratować pokój. N ależy je roz» 
patrywać w  świetle rzeczywi* 
stości i konieczności.

Nadszedł czas — pisze dzień 
nik — by powiedzieć, że Cze* 
chosłowacja nie jest konieczna 
dla pokoju i ładu w  Europie.

W k ró tc e w  Czarach „A la rm  n a  m o rzu t t
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Zbrojne powstanie w Naroku hiszpańskim
m i e l i  w y w o ł a ć  n i e z n a n i  o s o b n i c y

CA SA BLA N CA . Z Tangeru 
donoszą: M iędzynarodowa poli 
cja w  Tangerze otrzymała po* 
ufne informacje o mającym na* 
stąpić przekroczeniu granicy w 
kierunku A rzila (H iszpański

nym bliżej celu silnej grupy u* 
zbrojonych Hiszpanów i tuziem 
ców, chwilowych mieszkańców 
międzynarodowej strefy Tange#
ru.

Natychmiast przedsięwzięto
M arok) w  narazie nieustalo* środki zapobiegawcze.

E B ß& rw sza

naKoło godziny 19»ej ukazał I Jednocześnie natrafiono __
się samochód osobowy z 6»ma ślad poważnego składu broni w 
rnezcTvrnami byłych kamieniołomach w po»

P ierw sze  dziesięć dni ciągnien ia 
czw arte j k la sy  czterdziestej d rugiej 
lo terii k laso w ej p rzyn io sły  ob fity  
plon, w  postaci licznych  w ygran ych .

N a jw ięk szą  kw otę osiągn ęły  dO' 
tychćzas N r. 60371 1 82310, na które 
padło po 75.000 złotych. Podzielili 
s ię  n im i m ieszkańcy W ielkopolski i 
W arszaw y, ze szczególnym  uw zględ 
n ieniem  fach u  w ęd lin iarsk iego , któ­
rego p rzedstaw iciele , pp. J a n  C a ł-  
kiew icz  i S te fa n  O ry l otrzym ali po 
Î.2.000 złotych  każdy.

W ygranym i po pięćd ziesiąt ty s ię ­
c y  złotych ob d aro w ała  F o rtu n a  prze 
w ażn ie  graczów  z M ałopolski 

(W schodniej, a  w śród  nich  przew aża 
U rep rezen tanci nau czycie lstw a i 
w o lnych  zaw odów .

P rz y  sposobności przypom inam y, 
te  g łów n a w y g ra n a  k la s y  trzeciej 
150.000 złotych p ad ła  na N r. 63400. 
P a n i J. Ż ó łto w sk a  z W arszaw y je s t

jed n ą  ze szczęśliw ych  posiadaczek 
„p ią tk i“  tego num eru.

D ru ga z w ie lk jch  w y gran ych  w  
te jże  k lasie , 75.000 złotych, p rzy­
p ad ła  num erow i 6844. D zięki tem u 
p. M . G oidsztajn , szew c z zaw odu 
(W arszaw a, u. M iła) o trzym ał, w raz  
ze sw ym i kolegam i, 12.000 złotych.

W kole  są  jeszcze w ygran e  po 
100.000, 75.000, 50.000 itd. złotych, a 
w  dniu 23 w rześn ia  w ylo sow an a bę­
dzie g łów na w y g ra n a  —  m ilion zło­
tych . ;(ł!.

B ezpośrednio po tym  w ejd ziem y 
ju ż  w  o kres p ierw sze j k la s y  43 lo­
terii k laso w e j, w  k tóre j szanse w y ­
gra n ia  będ ą ró w n ie  w ie lk ie , ja k  o- 
becnie. . ; >;■ >.

Pon iew aż ciągn ien ie  te j k la s y  roz­
pocznie się  ju ż  19  październ ika br., 
należy  pom yśleć zaw czasu  o zaopa­
trzeniu  s ię  w  los.

nięzczyznami, kierującymi się 
do hiszpańskiego M aroka. Po 
bliższym zbadaniu zawartości 
samochodu w ykryto w  skrytce 
pod siedzeniem 6 pistoletów au* 
tomatycznych typu kulomioto* 
wego oraz większą ilość n abo i., 

W krótce nadjechały dwa pół 
ciężarowe szybkobieżne samo* 
chody, których obsadę stanowi 
ło 24 Hiszpanów i 1 2  tuziem* 
ców. W szyscy byli uzbrojeni w 
rewolwery, poza tym posiadali 
4 pistolety automatyczne typu 
kulomiotowego i odpowiednią 
ilość naboi.

W szystkich w  liczbie 42 osób 
zatrzymano i przewieziono do 
Tangeru, ipoddając drobiazgo* 
wemu śledztwu. Aresztowani 

odmawiają złożenia jakichkol* 
wiek informacji, jedynie od tu* 
ziemców zdołano zebrać wiado 
mości dość mętne o zamiarze 
wywołania powstania zbrojnego 
w mieście garnizonowym Arzila

Nr. 261.
ШКвВЯЯШшя ■■■нидишиидИШ

Żandarmeria i ; olicja z Tange*
ru udała się do wspomnianych 
kaimieniołomów i wykryła du* 
żą ilość broni automatycznej 
zapasem amunicji, oraz kilkâ 
skrzyń granatów ręcznych.

Cała ta broń była dobrze za<j 
konserwowana. W  kamienioło»;

'f. 261

mach nikogo nie zastano. 
м ш 1ы.ш 1шиач1 w . W drożono natychmiast 

bliżu tejże granicy hiszpańskiej. I dzo surowe śledztwo.
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PEŁNA TABELA łOTEHII
Czirafe -  W i  dzisń tfonfcaia

I 1 I I  c i ą g n i e n i e  
CŁÓWNE WYGRANE 

im*»* ‘k*™111 «*• *ooo р»<я»
Zl. 75.000 na nr. <0371 * ,
Zl. 15.000 na nr. 7344? ''
Zł. 10.000 na nr. 3024 4672 <14» 48844 
Zł. 5.000 na n-ry : 2844» 33315 43199 9364* 
Zl. 2.000 na n -ry : 22944 23440 32022 44833 

15002 64324 «0096 133428 133780 144209 145442 
14616« 149273 14991» 157432 

Zl. 1.000 na n -ry : 10138 14547 11250 16»53 
»1824 23493 24771 31653 33112 37094 50628 75345 
И067 79876 87330 92007 102534 103407 104448 
107478 107495 108414 119717 121194 124831 133215 
>36493 139031 141103 142069 144623 151220 155339 
156888

W y g r a n e  p o  250 z ł
*1105 90 98 291 444 66 501 619 63 732 

42 830 962 1081 181 465 525 87 98 625 
704 827 2022 36 68 237 54 74 336 42 62 
83 449 530 35 642 46 3101 56 67 443 36 
515 694 774 989 4339 141 52 637 18 79 
700 72 92 851 84 917 77 5006 50 63 12J

73 214 48 320 4« 418 39 3«3 «03 78* 90 
6S035 61 233 95 317 77 423 510 57 702 930 
69159 229 310 429 516 76 96 774 82 855 82
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Na zdjęciu — oficjalna delegacja partii Niemców Sudecką 
w Czechosłowacji, która z upoważnienia Henieina p ro w ad z ili 

PT?7 V f 'A T i! rozmowy  2 rządem czeskim i lordem  Runcimanem. Od *e „ 
u j do prawej — posłowie niemiecko » sudeccy — dr. Sebekow 

eky, dr. Schickentanz, Peters, Kundt i  Rosche.

Pośtig za bantiyM 
C f r a i e l e m k i m

W  związku z pościg>enl 
za bandytą Chmielewski^ 
kompanem zastrzelonej 
bandyty Dąbrowskiej > 
policja niemal bez przerwy 
zarządza obławy. # ..

Nocy wczorajszej P° 
cja pod w sią Suchostrug » 
pow. grójeckiego, znała-< 
śpiącego w  stogu
znę. A resztow anym  okaz
się 28*Ietni W ładysław  UJ 
wid, poszukiwany Р**." 
policję, karany za kradzK

e-Dawid, -  jak  ustano 
dochodzenie — był H »«: 
panem Dąbrowskiego J 
chała Chmielewskiego i гм  
jąc stosunki Pan^ f . emva, 
poczcie Skuły nadał t 
rzyszom włamanie, 
browski, boj‘l c się P° 
pu, zmusił Dawida 
wzięcia udziału we ^' . : 
niu. W  6 miesięcy Po::”i j e 
obaj bandyci POI? Ä  
spotkali się z D aw ide^
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spoucali się z .. t0,
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Sórkowa czy krupnik?
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Anto;--o sia  kup i pół k ilo  cie- 
buraczki i  m archew kę... 
co będzie na zupę?

, G rzym sikowa zastana- 
się przez chw ilę  i  p raw ie  
razy w  tygodniu odpo- 
ï :

2 цра

_ j e  spotkanie Chamberlaina z Hitlerem
o a i f o ^ s i s l ©  s l ^  w  m 2 © | s © s w © E © i  G s s l e s l î ^ p g j  n a d  И е п е ш

nie

-f* będzie ogórkowa. 
Grzymsikowa bowiem 
dbała o cerę, a  ktoś je j 

>ział, że ogórkowa zupa
Uszlachetnia.

Gzymsik na dźwięk 
( -,w zżymał się i odczuwał 
Ujemny ucisk w dołku, 

i ®Sórkowej nie znosił... 
v~^ak dobrze wychowa-

1 mężem i do gospodarstwa 
O trą ca ł .
Pewnego razu, gdy żona 
’ Piąty w  tym  tygodniu 

Jonowała ogórkową zupą,
■ f f  nie wytrzym ał, 
^m elciu ! —• zauważył nie 

A może tak na jutro
, ' a u K niM :;^ s z  j Zymsikowa surowo 
>ojr,  jZy*a czoło i zgorszona 
s  łfia na męża. 
fy?; y , tertiensie! Co to zna- 
Ц?| ^casz się do gospodar-

lajn widzisz, kochanie, już
iiUfUj J zupy ogórkowej po

Ri nosie!
^а«г’ ! Nien-Sie! Jak  ty  sią wy_ 1йЦ[ iNle jesteśm y w pokoju

Щ i Zymsik stracił cierp li- 
^  ścia .ewn ê cisnął o zie- 
^  W  ę t y  Z п ° 2 ‘  Pa n to f e l - 
^ eśmv2ys^ °  m* i edno, czy
fHoweiSa,mi’ czy nie! Zupy!^mei J  Więcej do ust nie 
*k! ‘ a Jutro ma być krup-

л
■ się roar,zy małżonki ukaza- 
'°bec л J \ . te w ypieki. Mąż 
^et. S1 obniżał jej auto-
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PA B Y 2. Korespondent Ha- 
vasa donosi z Berchtesgaden, że 
przyszłe spotkanie kanclerza 
H itlera z prem ierem  Cham ber­
la inem  n ie odbędzie się w  B er­
lin ie , ja k  to przypuszczano do­
tychczas, lecz odbędzie się  w 
n ieustalonym  dotychczas, jed ­
nym  z  m ałych m iasteczek w 
N adren ii w  pobliżu Kolonii.

H itler m iał prosić o wybaczę 
n ie C ham berla ina, że narzucił 
mu tak  długą podróż z Londy­
nu do Berchtesgaden, nadm ie­
n ia jąc , żs on jako  młodszy, w i­
n ien był udać się na spotkanie.

Nie m niej jednak  H itler pod­
kreślił, iż wolał, ab y  spotkanie 
dwóch ludzi dobrej w o li odby­
ło się  s ię  w  Berchtesgaden, a  
n ie  w  B erlin ie , ab y  n ie nada­
w ać te j w izyc ie  charakteru  o- 
fic ja lnego .

D la zam anifestow ania sw ej

dobrej w oli kanclerz m iał za­
proponować Cham berla inow i 
odbycie następnego spotkan ia 
na zachodnich gran icach  Rze­
szy.

M iejscem  w yznaczonym  na I b y  się  w  „Rheinhotel D reesen“. 
ew entualne d rug ie  spotkanie I W łaściciel hotelu Dreesen 
H itlera z Cham berla inem  je s t je s t  b lisk im  p rzy jac ie lem  H it- 
m iejscowość Godesberg nad Re j lera , a  kanclerz  Rzeszy często 
nem. K onferencja ich  odbyła- go odwiedza.

Lord Runcimait щ Londynie
p n e p f c w s d z i  к  z m o w y  z  p r e m ie r e m  i c z ł o o k o m i g a b in e tu

PRAGA. S ek re ta r ia t m isji 
lorda Runcim ana ogłosił po 
północy kom unikat n astęp u ją­
cej treśc i: n a zaproszenie pre­
m iera C ham berla ina lord Run­
cim an w  tow arzystw ie Ashton 
G w atk in 'a ud a je  się  na k ilk a  
dni do Londynu d la  przeprowa 
dzenia rozmów z prem ierem  
Cham berlainem  i członkami ga 
bine tu w  sp raw ie  w czorajszych 
rozmów w  Berchtesgaden.

Basdyfa isrzetiiowywBł brci
w  S & ś m & g  S t n j ß ö u / C G

W pobliżu Broku pow. b ie l- \ pobliżu k ry jó w k i i u jęła  Jan a
sko -  podlaski, w ie śn iac y  zna­
leź li k ry jów kę , w  k tó rej znaj­
dował się  karab inek  francusk i, 
naboje, p rzyrządy do włam ań, 
oraz sta re  ubran ie.

W ieśn iacy natychm iast zaw ia­
dom ili o sw ym  odkryciu  poli­
cję , która urządziła zasadzkę w

R A D  I
WARSZAWA I (R«*yn).

SOBOTA DN. 17. XX. 3J R.
6.15 „Kiedy ranne" 6.20 Musyk* 

(płyty). 6.45 Gimnas.yk»- 7.00 D-icn 
nik poranny. 7.15 Muxyka poranna.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — U 00 
Przerwa. 11.00 Audycia dla «kój. 
11.25 Ryszard Strauss (płyty). U-5' 
Sygnał czasu. 12-3 Audycja poludnio 
wa z Mcścic- 13.00 -  15.15 Przerwa. 
15.15 Teatr Wyobraźni : „Za siedmio, 
ma górami“. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 Koncert rozrywko­
wy. 16 45 Groteski dawnego prawa— 
pogadanka. 1700 Muzyka taneczna, 
(płyty). 18.00 Nasz program. 1810 
.Słynni pianiści". 18.45 Nowe wier. 

sze Leopolda Staffa. 19.00 Osobliwe 
nagrania płytowe. 19-20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 Z pieśnią i tańcem 
przez Ziemię Krakowską* 20.00 Au* 
dycja dla Polaków za granicą. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan# 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Z filmów i operetek. 21.50 Wia 
domośd spor'owe. 2200 Godzina n?e 
spodzianck. 23.00 — 23.05 Ostatnie 
wiadomości.

WARSZiAWA П (Mokotów).
1300 Bajki — koncert rozrywkowy

14.00 Parę infonnacyj. 1405 Program 
na jutro. 15.00 Wiadomości sporto­
we. 15.05 Zespól muzyczny. 16 00 —•

Sztachelsk iego , c ieślę  z W yszko 
wa.

Ustalono, że Sztachelsk i je s t 
zawodowym  złodziejem . P rze­
byw ał ju ż  trzykro tn ie  w  w ięz ie 
n iu  pod śledztw em  jako  podej­
rzany o dokonyw anie napadów 
rabunkow ych. Ponadto ustalo ­
no, że u trzym yw ał on kontakt 
z Józefem  Balem  i  Janem  K ar­
p ińskim  bandytam i poszukiw a­
nym i przez po licję.

Sztachelsk iego osadzono w  • 
w ięzien iu .

Jednocześn ie lord Runcim an i ra  m ogłaby zaostrzyć sy tu ac ję
w ydał odezwę do w szystk ich  I obecną, podczas g d y  nieznane 
p a r ty j oraz działaczy po litycz są rezu lta ty  rozmów prem iera 
nych , w zyw a jąc  ich do zaniecha I C ham berla ina z  kanclerzem  
n ia  w sze lk ie j działalności, któ- * Rzeszy.

Kwseliaj с trzymał sprawozdanie
o rozmowie Chamberlaina z Hitlerem

LONDYN. 2ądan :a w ysun ię ' nęła uspakajająco na nastroje po 
te przez Hitlera, są, jak przypusz lityczne.
czają w Londynie, tego rodzaju,) Rozmowa telefoniczna z Rży" 
że premier nie uważał za możli* mem prowadzona być miała z 
we kontynuowania rozmów do* | Berchtesgaden na zlecenie Hit* 
póki nie otrzyma sankcji gabi* J  lera po jego rozmowie z Cham* 
nettt. Zapowiedź drugiej rozmo- berlainem, celem udzielenia 
wy Hitler — Chamberlain wply Mussoliniemu sprawozdania «

•odbytej rozmowie.

Z ł o t a  k o r o n a  k r ó l e w s k a
nabyta bedzie przez rząd brazylijski

lion sto trzy tysiące mi!rejsów 
— jako wartość kruszcu i na 
dodatkowy milion milrejsów

Przesiedlanie 
Włochów do Libii
RZYM, M ussolin i p rzy ją ł 

m arszałka Balbo, gubernatora 
generalnego L ib ii, z którym  o- 
mówił szereg zagadnień  zw ią­
zanych z m asow ą im ig rac ją  
Włochów do L ib ii. J a k  słychać, 
obecnie przygotow yw ane je s t 
m asowe przesied len ie 20 ty s ię ­
cy  Włochów.

Przesyt 105 lat
CZERNOWCE. W m iejsco­

wości S everin  zm arł n a jstarszy  
człow iek te j części R um unii 
V asilica  M ihu, liczący  la t  105.

Do ostatnich chw il swego ży­
cia pracow ał on osobiście w 
sw ym  gospodarstwie-

Stan zdrowia ks. łuliany
- ---------- , . . H AG A. W  stanie zdrowia ks.

17.00 Przerwa. 17.00 Pogawędka go. T «• n:,stMx -,vn ; tronu ho- spodarska. 17.15 Europejskie 1 ame. Julw ny, następczyni tronu no
rykańskie orkiestry symfoniczne. 1 ’enderskiego nastąpiło o tyle po 
18.15 Muzyka lekka 1 taneczna. 19.00 lepszenie, że mo^ła ona być prze 
— 22 00 Przerwa. 2200 Muzyka ba. w ;e, iona z e  zgiełkliwego Am* 
letowa 
lekka

PORTO AT EGRE. Dono. 
szą z Rio de Janeiro, że rząd
Federalny nabędzie od spadko* 
bierców byłej rodziny królew. 
skiej złotą koronę króla Piotra 
bgo .

Komisja szacunkowa, powo. 
lana do życia w swoim czasie, 
oceniła ten cenny obiekt na mi

wartość historyczną.
Obecnie prezydent Vargas 

oolecił nabyć koronę, lecz tyl< 
ko za cenę wartości rzeczywistej 
bez uwzględnienia wartości hi* 
story cznej.

B andyci po zw iązan iu  trzech 
osób z  pośród personelu ban­
kowego zrabow ali 350 ty s ię cy  
peso w  gotówce i  zb iegli.

ftiffcwaly napad na bank
Bandyci zrabowali gotówkę i zbiegli

MEXICO. 4-ch zam askow a­
nych  bandytów  dokonało n ie­
zw ykłe śm iałego napadu na 
bank w  m ieście P a rra l (stan 
Chihuahua).

Dla obrony Hankou
Czang-Xai'Szek wysunął najlepsze oddziały wojskowe

korpus H u-Tsun-Szan ia i  d y ­
w iz je  T an-W en-B aja m ają  w y ­
dać Japończykom  decydu jącą 
b itw ę do ostatn iej lin ii obron­
nej. Z kół K uom intangu komu­
n ik u ją , że g rup a w o jsk  chiń­
skich, broniących Hankou, l i ­
czy koło m iliona żołnierzy.

- ..............v, . wieziona ze zgiełkliwego ----- , .
i taneczna folvtv)? serdamu do iej zacisznego pała* i ^ S1SZU1

cu na wsi w Soestdijku. I Te wł;

TOKIO. K om unikat japoński 
donosi, że m obilizu jąc w szyst­
k ie s iły  d la  obrony Hankou, 
C zang-K ai-Szek w ysunął na po 
zycje  frontowe najlep szy swój 
korpus, sk łada jący się  z jedno 
stek zm echanizowanych, a do­
wodzony przez gen. Hu-Tsun- 
Szan ia.

Korpus ten za jął pozycje na 
froncie S iann in  -  Uczang -  Da­
je . Równocześnie na północny 
brzeg rzeki Jan g tse  przerzuco­
no trzy  dyw iz je  gen. Tan-W en- 
B aja , sk ierow ane na H uangan

nęlł jednocześnie państwo 
Gzymsik.

— M iała być ogórkowa!
— M iał być k rupn ik !
Antosia z  gó ry  spojrzała na

chlebodawców.
— Mój szw agier—oznajm iła 

— był za posługacza u w a r ia ­
tów. I on m i powiedział, że 
ja k  jeden  w a r ia t chce jedno, a 
d rug i — drugie , to n a jlep ie j 
dać im  coś trzeciego, żeby się 
pogodzili.

To pow iedziaw szy, z godno­
ścią w yszła z pokoju!

Napoleon Sądck.

w łaśn ie jednostk i, t  zn.

K U P O N  N A

BEZPŁATNA
PORADĘ PRAWNU!
Dla uzyskania porady naJcłr 
przedstawić dwa kupony.

Straszna zemsta porzuconej
Kurasem siarczanym wypaliła kochankowi oko

Przed Sądem  O kręgowym  w  
Łodzi stanęła A delina W ek- 
w ert, zatrudniona od 6 la t  w  
fab ryce B iederm ana w  charak­
terze przeglądaczki towarów.

W 1935 roku A delina W ek- 
w ert poznała inż. B rausa, k tó ry 
pracow ał w  te jże  fab ryce. Za­
w iązał się m iędzy n im i stosu­
nek  in tym ny, a le  po pew nym

czasie B raus zerw ał z p rzy ja ­
ciółką i  un ikał je j .

Zrozpaczona A delina W ek- 
w ert postanowił się zemścić na 
kochanku. Dnia 7 m aja  b. r. 
na u lic y  W olbrom skiej napadła 
na niego i  oblała mu tw arz  k w »  
sem siarczanym , w yp a la jąc  pra 
w e oko i szpecąc tw arz.

Na rozpraw ie W ekw ertów na

tłum aczyła się, że działała 
stan ie silnego podniecenia. 
B raus uw iódł ją , p rzyrzeka jąc  
się z n ią  ożenić, a  następnie po­
rzucił ją  i starał s ię  o to, aby 
strac iła  pracę.

S ąd  po rozpoznaniu sp raw y 
skazał W ekw ertów nę na 3 la ta  
w ięz ien ia  i  zasądził 500 zł. po> 
wództwa na rzecz P.C.K .



Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
poza tym many kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemni« 
czą kobietę, która oczarowała go sw« urocŁj. Milioner zapo. 
mina o swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się prze­
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, działającej pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 
swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
aiewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany.

Herszt bandy znany architekt Inżynier Hetman - Het» 
maftski pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest wbiinie rwa. 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec te» 
fo  Hetmański wyszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemni« 
eę żyda SLawety. a mianowicie: morderstwo, które ten popeb 
nil i zataił: wobec tego począł go szantażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Poradzkiego“.

-.Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, edał 
*  do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery­
na Poradzkiego.

Pewnego dnia turyici w górach odnaleźli omdlałego Po» 
rtdzkiego. Przeniesiono go do sanatorium, a komendant po» 
licji zawezwał telefonicznie do Zakoawy.

Poradzki udał się do biura, gdzie przyjął inspektora 
Puchałę. Opowiedział mu o jakiejś tajemniczej damie, ale 
w  opowiadaniu, przeplatanym prawd,} i kłamstwami, unikał 
wszelkich szczegółów, które mogłyby wprowadzić policję na 
trop  Ireny. Wreszcie Puchała zapytał:

— Л jak to było owego wieczora, gdy pan nagle 
soOcnął?

Ale gdy tylko „Poradzki" wysunął dłoń po no­
wego papierosa, zapytał go znowu inspektor Pu- . 
chała:

— Panie dyrektorze, Jak się pan czuje?
— Zupełnie dobrze... Nigdy nie wyobrażałem 

sobie, że człowiek je st to tak skomplikowane i 
dziwne stworzenie.»

— Tak, tak  panie Sew erynie, człowiek to 
skomplikowane stworzenie — pragnie Puchała 
przejść do sedna spraw y. — A w jak i sposób w y­
szedł pan, panie dyrektorze, owego wieczoru z do­
mu?

—- Sam  nie wiem... Dużo o tym  myślałem, ale 
t i e  mogłem sobie tego wyjaśnić...

w  Może uśp ili pana?
Nie w iem .-

•— Dokąd pana zabrali?
*— Panie inspektorze, gdybym  zdawał sobie 

<4*rawę z tego, dokąd mnie prowadzą, nie pozwolił­
bym  siebie wieźć— Może pan mi powie, gdzie by­
łem?

— Ale o tym , że następnego dnia wieczorem 
był pan w  jak im ś publicznym lokalu w Katowi­
cach, zapewne pam ięta pan dobrze...

„Poradzki“ spogląda na niego zdziwiony.
— Byłem w  Katowicach? Po co?
*— Był pan tam z tą czarną damą.
— Byłem z n ią w  Katowicach? — jest zdumio­

n y „Poradzki".
— Tak, widziano tam pana. To był pierwszy 

Siad—
— Byłem z n ią w  Katowicach? — dziwi cię 

coraz bardziej ..Poradzki" — i  mówi jak  we śnie. 
— I n ikt mnie nie wyzwolił, n ik t n ie zaopiekował 
się mną?

— Ależ, panie dyrektorze, przemysłowiec,

SENSAeVOW A PO W IE ŚĆ  
WSPÓŁCZESNA OSNUTA NA 
PPAVfQZlWYCH ZDARŁEM I AGH

który pana widział, nie miał pojęcia o tym, co pan 
przeżywa... Ten pan sądził, że to pańska kochanka, 
z którą pan chciał ukryć się...

— ,Mój Boże, któż tak mógł sądzić o mnie... 
Ach, sam podpaliłbym stos, na którym by ją  spa­
lono żywcem... Któż to mnie w  je j towarzystwie 
widział?..

— Fabrykant krakowski, Wacław Młociński. 
Zna go pan dobrze...

— Wacław Młociński? Oczywiście... Pozosta­
jem y ze sobą w stosunkach handlowych...

— Tak, tak, otrzym aliśm y wiadomość od tego 
człowieka, i bardzo nas to ucieszyło, bo sądziliśmy,

< żc spotkał pana ten sam los,, co Zablukę...
— Panie inspektorze, nie wiem, czy nie było­

by to d la mnie znacznie lepiej — westchnął „Po­
radzki".

— Nie należy tak sądzić, panie dyrektorze. 
Po gorzkim rozczarowaniu sta je się człowiek mą­
drzejszy, bardziej doświadczony. Powinien pan być 
szczęśliwy... Czy nie pamięta pan tego, że był pan 
w Katowicach?

— Nie...
— Nie widział pan przemysłowca Młocińskie- 

go? Przecież był pan razem z nim w jednym  i tym 
samym lokalu...

— Mój Boże. czyżbym zwariował?
— Niestety, był pan na pèwno w Katowicach, 

pan Młociński chciał zbliżyć się do stolika, . przy 
którym pan siedział w towarzystwie tęj czarnej da­
my, a le ona uprowadziła pana szybko z lokalu... 
O, teraz dopiero zrozumiałem w iele rzeczy...

— Co takiego? — zapytał zaciekawiony „Po­
radzki".

— Szkoda, że nie zna pan je j nazwiska... A co 
było po tym, panie dyrektorze? Dokąd wyjechała 
z panem  z Katowic?

Poradzki zam yślił się i po chwili odrzekł:
— Gdybym wiedział...
— A więc nie pam ięta pan nic...
— Pam iętam  tylko, że przeszedłem straszne 

katusze... Miałem związane ręce i ńogi... K ilkakrot­
nie czułem na sobie jak ieś ukłucia... Mój ' Boże!

... ~  A czy pamięta pan, że był pan w jak ie jś  
w illi w  Mikułowie?

— Gdzie? —  zapyta! „Poradzki" tak, ja k  gdy­
by po raz pierwszy słyszał nazwę tego miasteczka...

— W Mikułowie, obok Katowic, w pustej w illi.
— J a  byłem w jak ie jś  w illi?  Pamiętam, że by- 

łem zam knięty w jakim ś małym okratowahym po- 
koiku... — zawołał rozgoryczony „Poradzki".

Puchała je st rad, zé Poradzki przypomniał so­
bie ten pokoik, có świadczy o tym, ze pamięć jego 
działa z powrotem dobrze... W yjął z teki fotogra- 
f zidiociałego chłopca i zapytał :

•— A czy pam ięta pan tego młodzieńca?
„Poradzki" przyjrzał się bliżej te j fotografii. 

Czoło jego zmarszczyło się. Jak  gdyby usiłował 
przypomnieć sobie coś. W końcu zawołał:

— Tak, tak, ten chłopiec chciał mnie ratować! 
On to przynosił mi jedzenie.

Dzi
, Pierws
wie na] 

głosi

Puchała je s t  teraz n iezw yk le  zadowolony:
— W łaśnie w  tym  pokoiku?
— Tak, w łaśn ie w  pokoiku, gdzie mnie zai 

knęła... Chciałbym  go w ynagrodzić! Gdzie on 
teraz?

Puchała puszcza to pytan ie  mimo uszu. Po i 
m a znowu go m artw ić  i  przypom inać obecny j e 
stan.

— Cóż pan sobië jeszcze przypomina...
— Nic szczególnego poza tym  że byłem 

okropnej sy tu ac ji... Nie raz m yślałem  o śmierć -
— Czy pam ięta pan o liście , k tó ry pisał P1 ™ «zu lt 

do sw ej żony? 1
— J a  pisałem  list?
— Tak jest. C zy  n ie  pam ięta pan tego?
„Poradzki" u siłu je  przypom nieć sobie. W к®

cu w ykrzyknął:
— Tak, tak , w łaśn ie ten chłopiec wysłał te 

list... Radził m i napisać, a le  obawiałem  się o nieffl 
i  o sieb ie... A le  zdaje się, że jedn ak  lis t napisałenw

— O czywiście, napisał pan list. Oto mam Щ ' 
lis t p rzy sobie — w y ją ł  Puchała z teki list. — D®?
Id tem u m ogliśm y pana szukać, n iestety, za Pó‘ 
no...

„Poradzki" zaciekaw iony czyta list, o który® 
n ie zapomniał mu donieść Hetman - Hetmans»
A gdy go odłożył, powiedział:

— Tak, pan ie inspektorze, wszystko oddał«  ̂
tem u chłopcu, bo m i obiecał w ysłać ten list..- 
sądziłem, że m nie oszukuje.«

— Nie, n ie oszukał pana, a le  czarna dama wJ 
wiozła pana tego samego dnia d a le j — słucha of 
le j S law eta  -  Poradzki dz ie je  swego uprowadzeni 
— Dokąd pana w yw iozła?

— Nie w iem ...
— A w ięcej n ie  spotykał pan tych zamaskoW3 

nych bandytów?
— Nie, a le  n ieraz słyszałem  przez zamknj^ 

d rzw i odgłosy rozm owy w  sąsiednim  pokoju— 
m aw iała z jak im iś  m ężczyznam i, być może z tam . 
m i...

— Czy często słyszał pan te rozmowy?
— K ilka razy ... . ,
— A czy n ie udało się  panu spotkać ich, w 

rżeć ich tw arze?
— Nie, zresztą nic m nie to n ie obchodziło, B*f 

olałem o jednej rzeczy: ja k  najpredzej chciałem 
wydostać...

— P an ie  dyrektorze — zapytał nagle Pucba^
Niech mi pan powie, czego chciała od p^ 3

czarna dam a? • , '
W idząc, że Poradzki w aha się г  odpow iedź 

dodał Puchała: ie
Dałem przecież panu słowo bonoru. 

w szystko pozostanie w  ta jem n icy... A le dla don 
śledztw a n ie wolno niczego ukryw ać ... A więc-

—  Chciała —’ odrzekł Poradzki — bym się * n’ 
pobrał, bym  rzucił d la  n ie j m oją żonę... uje

A w ted y opowiedziałaby panu o ^  
w szystko? j,

—  Nie w iem , a le  dłużej n ie  mogłem Pa^ .  
na tę  bestię... Po tym  w ieczorze u m nie w  m!eS 
mu m iałem  ty lko  jedno p ragn ien ie : udusić 
mordować...

A dokąd pana po tym  zawiozła?
— Gdybym wiedział! ,
— Nie w idział pan, dokąd pana prowadzą-

Sądzę, że byłem  sta le  u syp ian y— oV.
. - . A w  ja k i sposób zwolniono pana? 
tał Puchała.

(Dalszy еЦ8 ' a t i °±

isr. 2bl

Polepszenie sytuacji pracowników samorządowych
jest naglącą potrzebą — Domaga się tego Walne Zgromadzenie w  J a r e m e k

Nâ o»dbvtvm ostatnio w Та* глт rwrrsft« i _> « # . « . .Na odbytym  ostatnio w  Ja 
remczu walnym zgromadzeniu 
delegatów Związku Pracowni* 
ków Samorządu Terytorialnego 
w jednej z licznych a donio* 
słych uchwał odżyła znowu nie 
w ykle paląca kwe.îtia ghxlo* 
wych uposażeń olbrzymiej rze* 
szy tych pracowników.

PALĄCE POTRZEBY
Celem przyjścia pracowpi* 

b m  samoiządc vym v  radykał 
i niezbędną pomocą — W al 

n t  Zgromadzenie Delegatów 
domaga się:

1 ) przywrócenia pełnego do« 
datku komunalnego; •

2) przeprowadzenie generał« 
noe,o oddłużenia p -4ccwr.ików 
samorządowych przez umorzę« 
nie udzielonych pracownikom 
p izyrzek i zaliczek na uposażę« 
?ie, a w  najgorszym razie rozło 
:cnie spłaty, zadłużenia na dłj« 
:erminowe i nieuciążliwe raty.

3) przyznanie pracownikom 
samorządowym pierwszeństwa- 

;v przyjm ow aniu ich dzieci do 
szkół państwowych i samorzą.' 
łowych średnich j w yższych o«

rat zwrotu opłat i wpisów szkol 
nych;

4) przyznanie zniżek kniejo» 
wych w  tej wysokości, w  jakiej 
przyznawane są one funkcjona*
:’iuszom państwowym.

Гак brzmi w skrócie uchwa« 
ła pracowników związków sa* 
morządowych i, trzeba przy* 
znać, że żądania je j są ze 
wszech miar słuszne. Sytuacja 

I uposażeniowa tej rzeszy pra« 
cowników nie jest bowiem istot 
nie pozazdroszczenia godna i— 
co więcej — w chwili obecnej 
jest znacznie gorsza, aniżeli in« 
nych pracowników admini« 
stracji państwowej.
SIŁA ZŁEGO N A JEDNEGO

Piszemy w  „chwili obecnej”, 
hoć bowiem twierdzenie, iż 1 

była ona kiedykolw iek lepsza od 
sytuacji funkcjonariuszów pań« 
stwowych jest grubą przesadą, 
to jednak pamiętamy przecież 
czasy, kiedy uposażenia były 
nrzynajmniej zrównane. Zrów« 
naric to zaś os-ą<jńieto przez 
wprowadzenie w życie cłodat*
Ku komunalnego dla pracownie 
ków samorządowych, na ińiei«

see innych świadczeń, pobiera« 
nych przez pracowników pań« 
stwowych.

,? awSze przestrzegano u nas 
śćiśle zasady zrównania iiposa« 
zeń. Działo się to i w tedy tak —; 
ze, k iedy dla celu zachowania 
równowagi budżetu państwa 
zaszła potrzeba zredukowania 
uposżeń funkcjonariuszów pań« 
stwowych. Jakkolw iek pracow« 
nicy samorządowi nie pobierali 
swych uposażeń ze Skarbu, to 
jednak w  imię tego właśnie 
..zrównania” i ich nie oszczędzi 
ly  nożyce redukcji. Mało je« 
dnak tego—niezadługo odebra« 
no im również dodatek komu*

, nalny.
Było więc to już drugie z ko 

ei „okrojenie” gaż samorzą«
, dowców, — i tu wziął swój po« 
j .rzątek pierwszy wyłom o zasa« 
dzie „zrównania uposażeń”...

Drugim takim wyłomem by« 
ła sprawa awansów.

K:edy w okresie oszcz«/^'o« 
i budżetowych pańslv 
eszono snec:*;in.-j ustav

obowiązujących
automatycznvnn

za« 
moc 

przepisów o
w a n « p  funt«

cjonaritiszów administracji pu* 
bhcznej do wyższego uposażę« 
ma,, wówczas zawieszono rów« 
meż tą samą ustawą automatycz 
ne szczeblowanie : w  uposażę« 
mach pracowników i członków 
zarządów związków samorzado 
wych.

POKRZYW DZENI PRA» 
CO W N ICY  SAMORZĄDO« 

W I.
W  roku 1933 wprowadzono 

nowy System uposażenia funk« 
cjonariuszów państwowych i 
od tego rok rocznie po kilka« 
dziesiąt. tysięcy tych funkcjona«

I riuszów otrzymuje awanse. A le 
\v odniesieniu do pracowników 
samorzącpwych utrzymano, 
niestety, nadal moc obowiązują, 
cą owej krzywdzącej ustawy.

A by zmienić ten nienormal* 
ny stan rzeczy i usunąć wyrzą« 
dzoną pracownikom samorzą« 
dowyin krzywdę, pos. A. Pa« 
cholczyk zgłosił w dniu 1 lute* 
-o rb. do lasVi mar^z?ł! ow« 

\'r-j projekt ustawy, przywra* 
cając automatyczni: awanse w 
szczeblowaniu pracowników i 
rrłonków zarządów związków

samorządowych.
Rozpatrując te sPra

misja samorządowe '  .
strâcyjna uclłwalib1  . ' j.ontr 
zgłoszony w m iędzy«3?1. , c%c 
projekt, który raCẐ . h e Pf3 
bardziej pogarszał J ,  w’0
cowników samorządowy i
bec czego pos. ? ac n J o  ' r° 
nie pozostało nic inneg ^ зГ
kiont-ł tylko

Sejmu o nieO?'
hienia, jak tylko Pt? sl(’ /̂ y,ran>c 
szatka Sejmu o 
sprawie dalszego bieg1•

T ak oto utkwiła .ПД 0,3 
punkcie paląca sPra^  niVó'v' [nracown' _ ^ v

:Wl4zw ych uposażeń Ргд< 
crionków  z a rz ą d ó w  
sam orządowych. . je  '%l

A le' m iejm y nâ1®-ieJ  
wszech miar sh ,^ 6inCzù 

' lic
’ : i v. v» п у  o :! * ̂ . *л  ̂
państwowych.

zgromadzenia w -e
itiz razem znajdą u

d z i e ń
M A R G ^ R l^ b  z to z o n ffîzLtcfi
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, Pierwsze obliczenie głosów, 
j.a*ùe napłynęły w ciągu dwóch 
dni głosowania dnJo następują*
ty rezultat:

Nr. 1 —  28 głosów 
s 3 - 4 9  ,

Kalendarz dnia
sobota

Sw. Fran-

'Wnsnui!

Dro*
5.12

^ 1 ;S E .
I  S łow iański:

Я gosława- 
E Słońca wsch.

zach. 17.48. ! 
Księżyca wsch. 

22.20, zach. 13.41

,, k r o n isa  h ist o r y c z n a
ib i  k*moTu zacjï św . Stanisława. 

*J/ł- Pakt koszycki przyznaje tron 
Wrkom Ludw ika W ęgierskiego.nad Krzyżakam i

zapy

ro)

146-» 7  . ttW,J Zwycięstwo
Puckiem.

P Hetm Potocki bije M oskali pod 
I7» w e m .

J  • Klęska Sierakowskiego nad Bu

1869ю*
ski ^ mar* P‘sarz Jó z e f Korzeniow*

Niemcy zajm ują W ilno, 
w, P R Z Y S Ł O W IA  LU D O W E -
M; z'śn i°w a  słota.

■>rka deszczu, korzec biota.
p Ra d y  p r a k t y c z n e .-

Jg. J J *  wełniane rzeczy w  w odzie z 
^cm 'î (na 1  ̂ litrów  10 gramów 

a materiał nie kurczy się.

fwatinia życiowa
Nła Kelsona

^rdz'°tZ*n'n 5̂6. Jesł Pan s natury 
Porywczy i radzę Panu ko- 

'c s*t opanować, gdyl wyczu* 
Пул №aSedię na tle sporów rodzin» 
śbq wj maJ?tek. Groźbą czy tei pro» 
(!adja p11’ ** bracia nie ustąpią i nie 
bu Д * а"ч więcej aniżeli ojciec Pa* 
l ^ n v l  ^ cm że czuje się Pan 

, Y' Przyznaję, ie ojciec 
tij, a| 1 s'î jedynie większą sywjpa* 
bie iv[ô r̂ <:c'cż szkoda niszczyć so- 
'ij a .* przez mściwość dodastać 
t*o w * ' У * na dłuższy okres, 
fan,, JSnu ' więzienia nawet majątek 
Vyty]̂  c Pomoże, zawsze Pan będzie 
tïej . Palcami i traktowany ina- 
*oba ni , ludzie, którzy mają za 
*as nr-' , az*tclną przeszłość. Jeszcze 
i ̂  Wsz*lL-ïe âm âni * radzę odrzu* 
eoiie p * ,^c т У̂ 1>. którymi jest o- 

^ ^ ^ ^ ^ ■ i u m ^ ł z a p r z ą t n i ę t y .

I N L Y !  I

a„ _  rnaicKtie sie W ie Wochy pod W-wą; Gucia Horo i odpowiedni użytek'.
s fH w ią tic k a  «  105 głosami. H « -  Nie j est W* C wVklu“ one.. «

A  teraz podajemy drugą i ^  j czówn*. Piaseczno — Zalesie; Hen
statnią listę kandydatek, Wyrói ryka Sydny, Ż yrard ó w : Irena Rozen- 
nionych przez Komisję Kwali* j btrg, _Alek&ai»ar6w; Irka Dmochow.
... . i ska, W*wa; Krysia Mądrzycka. Pia«

глтл7 М*Г7 Г»ГУГЧ «czBo; Melania Dąbrowski, W.wa;
' Fc!icja Zwierzchlewska* W-wa; Ja Kł-łNDYDATKK PRZE KOMISJA ,.a4i.■. Т.и?юпли

KWALIFIKACYJNA
j Irenka Ardmar, W*wa; Krysia Wa 
Iccha, W-wa; Krysia Cłuniełek. Kra­
ków-; Irusia Głowacka. Proszków; 
Alicja — Stanhlawa C. W^ra; Fra. 
nk Deląk, W-wa: l.ldia Dajnrw^ka. 
W-wa; Małgorzata Górska, W«wa; 
Hałtnka Łątkowska, W*wa; Wîady» 
sława Rotbłum, W «w i; I illana Ur« 
bańska, W-wa; Heni* Bartesakówtia, 

Makusówna, W<w a

gódka Wiśniewska. Legionowo; Da* 
nuta Sacewiczówna, Grodzisk; Feli­
cja Wiśniewska, Gdynia; Marysia 
Markiewiczówna, Wilno; Irka Janie, 
ka, Kraków; Ziutka Osińska. Błonie; 
Elibietka Martyeowska, gm. Zagótdż 
Władysława Dudzikówna, Kraków.

Powtarzamy, że fotografie 
t>*ch kandydatek zostały prze« 
słane do zainteresowanych З Г

; язг j g *  й; giclska, PtuBzków; Hanka StarczewH zajdzie potrzeba, zrobią z nich

mezależnie od naszego konkur* 
su i plebiscytu, niejedna z kan* 
dydatek może otrzymać zapro* 
szenie do próbnych zdjęć fil* 
mowych.

Wielki Konkurs Filmowy
w  rwi^zku z filmem 

„M ACIERZYŃ STW O’“

H V #» О  /V
Oddaję swój głos na 

Nr. . * « • ■ • • • » »

PRZY CIERPIENIACH wątroby, ż o łąd k a , kiszek, nerek lnb pęcherza «towje tię S O K  
Ś W IĘ T O J A Ń S K IE G O  Ziela Magistra EDWARDA GOBIECA,Warszawa,Miodowa 14. 
Apteki 1 drogrHt.

Przygoda miłosna sułtana
§ | t O f t f O f l o ( i / o l o  I r o f t I M I  ж * » ,  A n ą g i S t a a m f f

Jego wysokość sułtan Ibra. ; która dba, aby w  Johare pano« rozstać i га wszelkie doznane

7 -  
9 — 

H -  
28 -  
31 -  
34 -  
40 — 
45 -  
48 —
zatem,

8
1

18
85
73
19

8
34
12

dziś

1 wśród Anglików zamieszkują« 11 
cych rezydencję sułtana pow sta, ż 
ło wielkie poruszenie, gdy do»j 
wiedziano się, ie  sułtan przeipę» 
diii swoją żonę Szkotkę z po* 

i chodzenia. Sułtan Ibrahim jest 
władcą w  państwie mahome* 
tańskim i uważa, że każdej 
chwili może się ożenić i rorwo« 
dr.ić zgodnie z przepisami jego 
rełigii i tradycjami swego kra» 

na pierw* ju. Brytyjska administracja,

Rozpoczęcie wojen
przypada ueściei na miesiące letnie

przychy«jakiej porze ■ roku wybu>> 
cha.ją najczęściej w ojny? Przy o* 
becnym stanie uzbrojenia, dobre 
drogi i pogody mają wielki 
wpływ na rozwój działań wojen* 
nych. Z tego względu zimowe 
miesiące (grudzień, styczeń,

Sukienka Ci sîç zniszczyła pod pachami 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą?

uü^s, DINO Г płyn przy poceniu pach 
proszek przy poceniu nóg

, ifi* 
łe»i**T
edn** 
к оШг 
esz& 
j ę Pf3 
b 'v0

ь *
, ta*r
waP,c

\0&. 
CÓW 1 
,zkó"’

że
dan’3
, tytii 
o&e>
iik°"

CL)

\ 0

*W ałej wokandzie aa*

»**
Biedny koń

f tt,2ïli: „0 ludziach i zwierzętach
^r°tnbêr ~~ ^zanowan’e panie I — Kona! Oj, panie Zielony* 
*e/e/0n uśmiechał się do las, może to jakaś pomyłka? O
dychać Pan Z elonylas. — Co ■ którego Копа рггш chodzi?
, ,pa.n,a ? I — O Samuela Kona.

 ̂ ; *?fara bieda. A co j — O tego z okiem?
— Nie. O tego z nosem.V a m ie ś c i e ?

^ .e g o - Tytko Kona 
<0nb i Kupił sobie niedawno 

r  ' °  kona.K to?

M N,orta koń.
,  jC ,r°5“miem co pan mó*

Г  R°nia W\ SłX pan B i b e r g .Ьуб? Пгз koń? J3k to może

dziali|̂ .̂ OI?,a' tylko kona. Po*

J} > '°
Jetn : koń kona

J'tdnv1'^ d o b rze  mi się robi! 
pr,„ orj- Dlaczego on kch 
fyi,a l̂ez wczoraj był zdrów

0̂fla. ni't kona! T y lko  koń 
-  / л0па boń  K ona !  

j 4 o tn ']a - °n 1 k ona? ! Jak 
**По J uz t.r]v a ?- Przecież n ie= 
*“* hr o d z ia ł em  ? !v°gO?/

Oj, nie mogę! — Samuel ćwiczone.

tuty) są najmniej _ 
ne dla działań w ojennych . Śnieg 
i mróz utrudniają mchy wojsk, 
utrudniają dowóz pocisków dla 
artylerii, a co najważniejsze krę 
pują ruchy tanków i samochoe 
dów niezbędnycli podczas woj* 
ny „bły^kaw-icznej”. Szczególnie 
utrudnione jest prowadzenie 
wojny zimą w miejscowościach 
górzystych, jakim naprzykład są 
pograniczne tereny Czechosło^ 
wacji. Krótkie zimowe dni utrud 
niają bowiem nawet działalność 
służby łączności i-wywiadu.

Miesiące jesienne (wrzesień, 
październik, listopad) są już 
znacznie odpowiedniejsze do 
prowadzenia wojny. Sprzątnięte 
pola ułatwiają ruchy wojsk i 
działalność wywiadu. Tylko 
ciągłe mgły i deszcze uimóniają 
nieco operacje wojenne.

Jeszcze ośłpowiednitjszYTOi 
miesiącami są miesiące wiosen­
ne. (marzec, kwiecień, maj), 
szczególnie dla odpadającej stro 
ny. W  tym cza-sie zaciągnięte na 
jesień roczniki doskonałe wy»

Kon! Taki przyzwoity człowiek 
i kona!

— Kon nie kona! — wrzasnął 
pan Złelonylas.

— Tylko?
— Tylko koń kor.a! Nic ro* 

zumiesz pan? Kona kon! Kon 
Kona kona!

— K^n kotva kona?
Pan Zięlonyhs jękną!.
— Nie. Nie Kon konia. Tvlko 

'•лг] Kon-'. 1 p-n nie wiesz, 
iffk ja fahve że to pan копя, 
tylko ten biedny* Kona koń.

° » *
Za powyższe oświadczenie 

rtanął nan Złelonylas przed są> 
J em. Sad jednak nie dopatrzył 
się w tvm żadnych cech obrazy 
i oskarżonego uniewinnił.

am znów dał o sobie słyszeć, wał porządek, była innego zda« 
Przed kilkoma tygodniami ] nia i stosunki między nią- a suł

‘ * ‘ tanem stały się bardzo naprę» 
one.

Sułtan jednak nie zmienił 
swojego postanowienia, nie 
wpuścił żony do pałacu i szkot 
ka, której sułtan ofiarował 
znaczne odszkodowanie, spako 
wała rzeczy i opuściła Johare.

Sułtan chcąc załagodzić jakoś 
tę nieprzyjemną sprawę, ofiaro 
wał 500 .000  funtów na rozbu« 
dowę Singapore i jego miłosna 
przygoda poszła wkrótce w  
niepamięć. Â le gdy sułtan spro 
wadził do Johore na miejsce 
swej poprzedniej żony, która 
była zwykłą biuralistką Lidię 
Hill, piękną tancerkę, wyczer* 
pała się cierpliwość Anglików  
i wypowiedzieli sułtanowi o« 
twartą wojnę.

Piękna Lidia, córka podofi« 
cera brytyjskiej marynarki, o« 
czarowała kochliwego władcę 
wschodniego, jak tylko ujrzał 
ją na deskach scenicznych wy* 
twomego kabaretu londyńskie* 
go Grosvener House. Po przed 
stawieniu sułtan wysłał do niej 
zaproszenie, prosząc, aby przy* 
była do niego do Johore. Za* 
prószenie to zostało przyjęte i 
Lidia wraz z matką udały się 
na wschód pełne nadziei.

W  Johore przybyłe zostały 
wprawdzie przyjęte przez suł* 
tana « wielką radością, mimo to 
ie  Lidia czuła się nieswojo w  
Johore. Kolonia angielska od* 
nosiła się do niej wręcz wrogo, 
a administracja brytyjska ogło* 
siła bojkot towarzyszki sułtana. 
Postanowiono, że ani jeden 
członek brytyjskiej kolonii nie 
przyjmie zaproszenia sułtana i 
nie odwiedzi go.

Sułtan nie przejął się tym 
zbytnio t chcąc uprzyjemnić 
czas swej ukochanej, zaprosił 
do swej rezydencji piękną tan* 
cerkę z Singapore. Anitę. G dy  
administracja brytyjska w Jo* 
hore dowiedziała się o tym, w y  
słał depeszę do tancerki, radząc 
jej, aby odrzuciła to zaproszę« 
nie. Tancerka nie chcąc zadzie* 
rać z władzami bryjskimi, za« 
stosowała się do tej rady i za* 
proszenia nie przyjęła.

Tymczasem pobyt w  Johore 
stawał się dla Lidii każdym 
dniem nieznośniejszy i postano 
wiła opuścić rezydencję suita« 
na, aby udać się do Europy. 
Sułtan błng^ł ja, aby pozostała 
Lidia jednak nie chciała się na 
to zgodzić. Zakłopotany sułtan

Letnie miesiące (czerwiec, li­
piec, sierpień) najbardziej się пд
dają do rozpoczęcia działań wo« 
jennych. I właśnie z tego wzglę* 
du większość wojen rozpoczęła 
się latem. Austro»niemiecka woj« 
na г roku 1866 wybuchnęła 14 
czerwca, francusko » niemiecka 
z roku 18 7 0 — 19 lipca, pierwsza 
wojna bałkańska — 8  paździer« 
nika 1912. roku, druga — 28*go 
czerwca 1913 roku, wojna świa* 
towa 28 lipca 1914 roku, hisz­
pańska wo:na domowa — 18*go 
lipca 1936 roku, abtśyńska w po 
czątkach października, chińsko « 
japońska — 13 sierpnia. Tylko 
japońsko « rosyjska wojna wy* 
btichła wczesną wiosną 1904 
roku.

me mo^ic - 
re ukochanej.

t r z v " T w Joho* 
musiał się z nią

przez nią przykrości ofiarował 
jej wspaniałe klejnoty.

Po wyjeżdzie Lidii sułtan za* 
brał się do Anglików. Jest on 
.vprawdzie wielkim przyjaciel 
lem W ielkiej Brytanii,-ale spo* 
sób zachowania się Anglików  
w jego państwie i mieszanie się 
do nieswoich spraw, oburzyło 
go do głębi, i zerwał z nim» 
wszelkie stusunki.

Przed« wszystkim nie przyj* 
muje angielskiego gubernatora. 
Sir Sentona Thomesa i gdy ten 
w dzień urodzin królowej wy* 
dał u siebie przyjęcie, sułtan w  
dał się do kina. Ponadto wydał 
kilka zarządzeń, które dotkli* 
wie dają się we znaki Angli* 
kom. __ *

Od lat pozwalał na części te­
renów otaczających jego polać 
grać Anglikom w  golfa, poza 
tym w  jego ogrodach mogły 
dzieci angielskich rodzin bawić 
się swobodnie. Obecnie sułtan 
zabronił Anglikom wwchodzić 
do jego ogrodów, a na terenach 
do golfa iyzał zasiać krzewy 
i drzewa.

Anglicy w Johore byli <lo 
żywego oburzeni tymi zarżą* 
dzeniami i w w  miejscowym 
klubie odbyli protestujące wie« 
ce. Sułtan jednak nie preeiąl 
się tym. Oświadczył, ie  w Jo* 
hore nie będzie się ju i gra* 
ło w  golfa i wyjechał do Euro» 
РУ-

W  jego państwie krążą plot* 
ki, ie  udał się do Europy za 
piękną Lidią, za którą silnie tę* 
skni.

Niezwykła lampa
Na zjeidzie angielskich iniy* 

nierów zatrudnionych w  elek* 
trowniach, który niedawno od* 
był się w Boumemonth, pan J. 
M. Aldington wygłosił niezwy* 
kle ciekawy referat o pracach 
przeprowadzanych obecnie w  la* 
boratoriach zakładów Siemensa 
nad lampą, która daje światło 
20.000 świec na jeden centy# 
metr kwadratowy. Dla porów­
nania referent zaznaczył, ie  słoń 
ce daje światło 150 .000 świec na 
jeden centymetr kwadratowy. 
Jeśli uda się wyprodukować te* 
go rodzaju lampę, moinaby ją 
było zawiesić na wysokości jed­
nego kilometra i za jej pomocą 
oświetlić całe miasto. Miałoby 
to również kolosalne znaczenie 
podczas wojny. W  razie bo* 
wiem ataku powietrznego moi* 
naby bvło zgasić lampę i sa 
jednym zamachem pogrążyć ca* 
łe miasto w  ciemnościach.



Narada Chamberlaina z Hitlerem
(Początek na str. l«ej).

Kanclerz H itler powitał swe« 
go gościa na progu domu. Przed 
rezydencją ustawiona była kom 
panią honorowa straży przybo* 
czulej.

Po przywitaniu się z kanele« 
rzem Hitlerem, wszedł premier 
Chamberlain na zaproszenie kan 
clerza do h a llu  rezydencji, gdzie 
zasiadł wraz z towarzyszącymi 
mu osobami do herbaty.

LONDYN. Pierwszy kontakt 
Chamberlaina z Hitlerem przy* 
brał obrót zupełnie niespodzie* 
wany.

W brew pierwotnym zamia* 
rom rozpoczęcia formalnych ro* 
kowań dopiero w piątek i po* 
święcenia czwartkowego wieczo 
ra na nawiązanie osobistego 
kontaktu Chamberlaina i Hitle 
ta, obaj mężowie stanu od razu 
weszli w  tok sprawy i odbyli 
trzygodzinną rozmowę.

Po tej rozmowie krótko po 
8*ej, Chamberlain powrócił do 
ewojego hotelu i spożył koła* 
cję ze swoim otoczeniem.

W  piątek wczesnym rankiem 
premier brytyjski udaje się z 
powrotem do Londynu i spo* 
dziewany jest w  stolicy około 
4*ej po poL

Zaraz po przybyciu Chamber 
laina do Londynu odbyć się ma 
specjalne posiedzenie gabinetu, 
oa którym Chamberlain złoży 
kolegom gabinetowym sprawo* 
zdanie o rozmowie z Hitlerem 
i przedstawi propozycje, wysu* 
nięte przez kanclerza Hitlera.

Premier Chamberlain po po* 
wrode odbędzie naradę z pre* 
mi erem Daladier i ministrem 
Spr. Zagr. Bonnetem, którzy 
mają przybyć do Londynu jesz 
cze w  ciągu bieżącego tygodnia.

Chamberlain oświadczył 
dziennikarzom angielskim, któ* 
rzy mu z Londynu towarzyszą, 
ie  rozmowa z Hitlerem była 
bardzo przyjazna i że powróci 
on do Niemiec dla dalszych 
rozmów z Hitlerem w najbliż* 
szym czasie, możliwe, że za pa* 
rę dni. ale to następne spotka* 
nie nie odbędzie się w  Berch* 
tesgaden, lecz gdzieś w  półdro* 
dze.

PARYŻ. W  Paryżu twierdzą, 
Se prem ier Chamberlain za­

wiózł do Berchtesgaden nowy sensie ogłosił w  „Petit Parisien“
plan rozwiązania spraw y cze­
chosłowackiej, przewidujący 
plebiscyt, który by się miał od­
być pod kontrolą międzynaro­
dową.

Informacje w  powyższym

L. Bourgues, dziennikarz uwa­
żany za wyrażającego opinię 
m inistra Bonnet'a.

Przeciw  projektowi plebiscy­
tu wypowiadają się obecnie ka­
tegorycznie jedyn ie komuniści.

Parlament praski zamknięty
aby rzad miał wolna rękę

PRAG A. Prezydent Benesz 
przesłał premierowi Hodży de* 
kret, zam ykający sesję obu izb 
parlamentu z dn. 16 września.

Czeskie Biuro Prasowe wy* 
jaśnia powody zamknięcia sesü 
parlamentu.

Mobilizacja w Czechosłowacji
Obszar Sudetów zamieniony w obóz wojenny

KARLO FE VARY. Powoływanie 
pod broA rezerwistów przybrało w 
Czechosłowacji w ciągu £rody i 
czwartku duże rozmiary, tak, ie w nie 
których zakładach fabrycznych po* 
nad po’.ow? personelu opuściło war« 
sztaty pracy.

Powołania te odbywają cię na ca­
łym terytoruim Czechosłowacji i obej 
mujjj wszystkie roczniki począwszy 
od rocznika 7891.

Koszary wojskowe nie tą zdolne 
pomieścić powołanych rezerwistów. 
Władze wojskowe rekwlrują wobec 
tego hale gimnastyczne, sale restaura 
cyjne, hale targowe, a częściowo tak 
że i szkoły.

Ulice s4  formalnie zapchane długi* 
mi wężami zmotoryzowanej formacji, 
wśród których przeważają oddziały 
pancerne, w rejonach bezpośrednio 
sąsiadujących z granicą, panuje nader 
ożywiony ruch oddziałów wojsko» 
wych, przystępujących do obsadza* 
nia umocnień pniowych, do których 
nieustannie napływają transporty a* 
munlcjL

Nieomal wszystkie mosty oraz waż 
ne skrzyżowania szos zostały obsa­
dzone przez wojsko.

Wprowadzona została ścisła к on« 
(rola przechodniów oraz ruchu ko« 
łowego. Prawie wszystkie samochody 
ciężarowe, amnibusy ©rax większość 
samochodów osobowych i motocykli 
zarekwirowano dla wojska.

W rejonie Rumburg. Morawska 
Ostrawa oraz Famsdorf zabezpieczo* 
no i zamknięto szereg szos przez za« 
łożenie ruchomych zasieków * drutu 
kolczastego. Wszędzie widać oddzia­
ły saperów zatrudnionych rozkopy^ 
waniem szos oraz zakładaniem ładun 
ków wybuchowych przy mostach.

Celem zagwarantowania termlno« 
wej dostawy aprowizacji oraz amunł 
cji, zarządzono szerokie rekwizycje 
wozów oras koni a  chłopów sudec* 
kich.

Szkoły *ą nieomal w całym kraju 
sudeckim zamknięte. Rodziny urzęd« 
ników czeskich oraz strażników gra­
nicznych w większej części przewie« 
»ono w głąb kraju. Nauczyciele rraz 
urzędnicy, którzy pozostali na miej« 
scu, przydzieleni zostali do lokal*

żywszy, że zapora w"dna wskutek o- 
statnich deszczów jest całkowicie za« 
pełniona wodą tak, że ewentualne 
wysadzenie jej w powietrze mogłoby 
pociągnąć za sobą katastrofalne skut« 
ki nie tylko dla szerokich połaci kra 
ju w Sudetach, ale także dla saksoń*
c l ' i r f i  t i i r ł n  ш Л  Y . a f v a

Zasadniczo o wydaniu Ö* 
rządzenia o stanie wyjątkowym 
decyduje parlament. Ze wzg1?* 
du na różnolity skład parlamen 
tu i dość silną opozycję, . ^  
chciał uniknąć uciekania się o® 
parlamentu i w  tym celu wydal 
zarządzenie, zamykające sesję*

W  ten sposób rząd ma w ob î 
rękę w  ogłaszaniu stanu wyj4ł' 
kowego w  poszczególnych
kręgach.

O stanie wyjątkowym  b?“*** 
decydować zamiast parlamentu 
— stały komitet parlamentarny* 
któfy urzęduje w czasie zamknie 
cia sesji.

*

ZADAMY KOLONU!

nych oddziałów żandarmerii.
Szczególnie silne oddziały wojsko» 

we skoncentrowano w pobliżu Flel- 
schau, Jachymów, Altenau, Kraslice,
Karlove Fary i Cheb.

Główna ściana oporowa wielkie za 
pory wodnej w Usti nad Łabą. zosta
ła przez saperów podminowana. Zwa skich nizin nad Łab*.

32 Arabów zostało zabitych
w czoraj podczas sta rć  z Anglikami

współpracują dwie eskadry sa 
molotów. .

Wśród oddziałów, k t ó r e ^  
być niedługo wysłane do Pa* 
tyny, znajduje się pułk Г* an. 
lerii, jeden z dwóch pułków 
gielsk iej kaw alerii jeszcze П 
zmotoryzowanej, którego za 
niem będzie patrolowanie ty 
obszarów Palestyny, kt°re 
mogą być patrolowane Pr 
jednostki motorowe.

LONDYN. — A kcja terrorys­
tyczna w  Palestynie nie ustaje. 
Plon dnia wczorajszego przed­
staw ia się cyfrą 32 zabitych.

W w yniku bitwy, jak a  roze­
grała się m iędzy powstańcami 
arabskim i a oddziałami wojsko­
w ym i bryty jsk im i m iędzy Jero­
zolimą a Hebronem, poległo 20 
powstańców. W walce brało u- 
dział 5 samolotów brytyjskich .

Poza tym  również wczoraj w 
różnych częściach Palestyny za­
bitych zostało 12 powstańców 
arabskich.

Jeszcze w bieżącym miesiącu 
wysłane m ają być do Palestyny 
nowe oddziały wojsk b ry ty j­
skich w  liczbie 1000 żołnierzy. 
Wzmocnią one dotychczasowe 
siły wojsk w palestynie, wyno­
szące 7000 żołnierzy, z którym i
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Bnrtaadarze maja nowy sposób
i nadal okradają naiwnych

Do przechodzącej ulicą T w ari Ostaszewska, faktycznie we* 
dą w  W arszaw ie M arii Osta* szła do sklepu zegarmistrzów* 
szewskiej (Podwale 42). zbli* skiego, gdzie dowiedziała się,
żyło się dwóch nieznanych o* 
sobników, którzy zaproponowa 
li okazyjne kupno brylantów.

G dy kobieta oświadczyła, że 
nie reflektuje na kupno, gdyż 
zna się na sztuczkach „brylan* 
ciarzy”, oburzeni rzekomi emi* 
granci rosyjscy wręczyli jej pier 
ścionek, prosząc* by udała się 
do któregokolwiek przez siebie 
wybranego jubilera, celem otak 
sowania kamienia.

Prokurator ściga Henleina
na podstawie ustaw y o ochronie Republiki
PRA G A . Polityczny komitet cił się do Niemców sudeckich z 

ministrów odbył we czwartek dwukrotnym apelem za pośred* 
dw a posiedzenia, z których ' nictwem radia niemieckiego — 
pierwsze rozpoczęło się o godz. ' przekazać postępowanie przeciw 
16*ej pod przewodnictwem pre ko Konradowi Henleinowi w
miera Hodży, drugie zaś odhy* 
wało się u  prezydenta Republi* 
ki Benesza.

W  czasie tych posiedzeń rząd 
czeski postanowił ze względu 
na to, że Konrad Henlein zwró

tej sprawie odpowiednim orga* 
nom państwowym.

Oznacza to, że prokurator 
wniesie skargę przeciwko prze 
wódcy Niemców sudeckich na 
zasadzie „ustawy o ochronie Re

publiki'
Zbliżony do prezydenta Be* 

nesza dziennik „A«Zet” donosi, 
że przeciwko Konradowi Hen* 
leinowi w ydany został nakaz 
aresztowania.

Dziennik dodaje, że przeciw* 
ko wszystkim  czołowym kie* 
rownikom partii niemiecko » 
sudeckiej wydano Również po« 
dobne nakazy.

że brylant wart jest około 200 
złotych.

N ie mając już żadnych wąt* 
pliwości, przystąpiła do omó* 
wienia transakcji. Emigranci za 
żądali 10 0  złotych, kobieta zaś 
dawała tylko 40, to jest to, co 
miała przy sobie, z tym, że na*

Юzajutrz dopłaci jeszese 
tych.

•
Odchodząc sprzedawcy 

nęli „brylant " w  papier > 
li Ostaszewskiej. W  domu 
na niewiasta przekonała y  ^  
padła ofiarą oszustwa, П  pł 
zawiniątku był.-. n'f^ ° I,ao0 licj* 
pierosa. Zawiadomiona 
poszukje aferzystów,

Strajk generalny w Sudetach
W czwartek doszło do nowych zaburzeń

Пт? Г
;ywiś<

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi, 
że na obszarze Sudetów ogłoszo 
ny został strajk generalny.

W  Reichenbergu wszystkie
za.

luz na*

przedsiębiorstwa zostały 
mkniete, a robotnicy 
fabryki. Nie wychociz. 
wet dzienniki. Popołudniowe 
wydanie „Reichenberger Ztg.”
nie ukazało się, gdyż cały per* w ^  « у - *- - czeree- 
sonel redakcyjny i  techniczny s u d e c k o -n ie m ie c k im  do 
przyłączył się do srajku. d a ls z y c h  z a b u rz e ń . W rfw ań .

Czas trwania strajku nie zo* I konały licznych areszto  ^

15 w ydarzyły się n.owe, e* ^  »
między żandarmerią c . - 
niemiecką, podczas k tó ry ś

sîe

reg osób odniosło гапУ* jn. *  
Starcia wydarzyły się jjuui 

Vereznicach, Beneszow>e- Lj, 
burgu, Ehrenbergu, Kr 
pa, Cheb i innych. gjuro

BERLIN. N iem ieckie ^  
Informacyjne donosi z A^rze 
w czwartek doszło na e, eregii

 ̂ d°
. I  rc

rość j(
; J 6zefiï

Sż *: ja nieJ 
Na>zteg

'.Nie br

te, ŚIi r

'»S» г 
>  *  
», 'va РГгуС25

t e
K 'g o
S S r o
SlMîa .

stał określony.
PRAG A. W  nocy z 14 na

Warszawa pokonała Danie 10:6
KOPENHAGA. W  środę 

wieczorem na sa li stadionu miej 
skiego w  Kopenhadze wobec 
3.000 widzów rozegrany został 
międzymiastowy mecz bokserski 
W arszawa — Kopenhaga. Zwy* 
ciężyła reprezentaqja W arszaw y 
w stosunku 1 0 :6 .

Sukces ten jest jeszcze cen* 
aiejszy, gdy się uwzględni, że 
mecz był sędziowany jedynie
przez arbitrów duńskich, gdyż który mimo otrzymanych dwóch 
Pasturczak, który miał sędzio* ostrzeżeń miał wygraną walkę.

złą formę, a  przegrał jedynie j żała do Duńczyka, dwie ostat* 
wskutek otrzymanych, niesłusz- ! nie wygrał Polak. Przeważał on 
nie zresztą dwóch ostrzeżeń.

W yn ik i poszczególnych w alk :
W  wadzie muszej — Rotholc 

pokonał zdecydowanie na punk* 
ty  Fredricksena, mając we wszy 
stkich trzech rundach przewagę.

W  wadze koguciej — Sobko* 
w iak przegrał z Rasmussenem.
W yn ik  ten krzywdzi Polaka,

wać ze strony Polalków, zachoro« 
wał.

Zawodnicy ipolscy, jak na po« 
czątek sezonu walczyli bardzo 
dobrze. W yróżnić należy spe* 
cjalnie Czortika, Kolczyńskiego, 
Rotholca i Kowalskiego. Sobko* 
wiak mimo norażki wykazał nie«

W  wadze piórkowej — Czor*

nieiznacznie, ale dość pewnie 
nad przeciwnikiem.

W  wadze półśreebrej — Kol­
czyński pokonał Jacobsena, ma« 
jąc zdecydowaną przewagę 
przez cały czas w alki.

W  wadze średniej — Ozarek 
przegrał z Christensenem na 
punkty. Duńczyk walczący de« 
fensywnie punktuje skutecznie. 
Polaik przeważnie bije naoślep

i ambitny. Doroba miał dość 
ciężkie zadanie, ale wygrał za« 
służenie.

W  wadze ciężkiej — Sowiń* 
ski uległ Gramstrupowi na 
punkty. Polak walczył bardzo 
dobrze, ale otrzymał w drugiej 
i trzeciej rundzie dwa ostrzeże* 
nia za trzymanie przeciwnika. 
Dzięki tym  ostrzeżeniom Duń­
czyk wybrał walkę.

W arto  podkreślić, że nasi za« 
wodnicy otrzymali polecenie od 
Stamma oszczędzania się zei jego ciosy często trafiają w 

tek wygrał wysoko na punkty j próżnię. Zwycięstwo C hrstense ' ^ 5 «  na czekające“ nas ТсЬГ- 
z Jesfpenisenem. Polak m ał przez na ричотА ии' ząshtzone. S2e spotkania to też Polacy wal
wszystkie trzy rundy miażdżą« [ W  wadze półciężkiej — Do* ' ^уЦ  ostrożnie.
cą przewagę nad Duńczykiem, roba odniósł nieznaczne zw yc ię « !____________ __________ m— ш

W  wadze lekkiej — Kowal« stwo na punkty nad Leimanem. ’ _ .  . .  
ski odniósł zwycięstwo nad M at* 1 Duńczyk bardzo surowy tech* iZJftajCIO 
hisenem. Pierwsza runda nale* nicznie. ale niesłvchanie tw ard y , „WESOŁE W IA D O M O ŚC I“

Liczba zabitych po s do
decko-niemieckiej wz
35. , . ^-sowy0*1

Donoszą również o m  -g^ieg0 
dezercjach z wojska nie
żołnierzy Niemców, »  gvryifl 
chcą walczyć przeciw f
rodakom.

Stan oblężenia rozciął?
został na dalsze okręg •

t ro i s  
for«st

Iędrzejowska 
finałach

N O W Y  JORK. 
wznowione zostały 
H ills po przerwie sPf ^
nej deszczem mistrz
sowe Am eryki. ^ ап. \ 
iowska walczyła z ZNvyc>Ç
jąc ją 6:4. 6:2 Pb Ö ,  ^  
stwie Polka zakwali ^
do ćwierćfinałów«
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j „1° J °  wiosną 19 14  roku. Pewnego dnia W anda Bier- I 
4 budziwszy się z гапл s.w icrd -iła  z przerażeniem, że * 

nic ma w  domu. W szczęła energiczne po- ' 
'<*££*' kłńrc nic dały żadnego w yniku. Jó ze f znikł jak
L™ wodzie.

Ua ,C2as*e W anda spotkała s y r en o  dawnego adorato« 
'4cae ** k tó *y oc  ̂ c' asu je j  zam .iżpójścia itnikał 
•4*1 V *  ten sPosób o niej zapom nieć. A le  obecnie gd y  ją

IV  SCrcl’ ’СБ° odi>'ia 2 dawną sj}? m iłość do W andy 
t4 aWS? - “ ia w  r rasie P ° ia w ib  się wiadom ość, że w 
Î0 Się--, Iln znaleziono smasakr'ow ane zw łoki niezna- 
li, j  b(— yzny. W anda udała się d 0 prosektorium  i stwier« 
îUm ^ z'y , 1 Jcj mî 7-a- W  dro J - c powrotnej z pro» 

• f c b ô i r V i , ?  si5. w  j « j , “ nayśle podejrzenie, że Jan  
1 13 L'} i i  f  . '£2 Ç У p ° d c - as przesłuchania тару» 
^e'bv> • n' e S,Ç M ężowi z jej pow odu ł

°  nl? zazdrosny, W anda zo stlla  wytrącona z 
to . V ™  Pytan‘ em'

V ls» v y . ' ! j  się Podejrzane sę p ie m u  śledczemu, który 
W  ® muru. zmusił do pad an ia  nazwiska i adre«

1;Ъ^* ^ ^ к а  sprow adzono do u rzędu śledczego. Pod* 
' f t t e C -' *dzia śledczy nabrał przekonania, że 
'''ić, V zabił Jó ze fa  B iern ackiego i kazał go  are*

teMz^'îu  po lic ja  przeprow adziła dokład-
ÎPodo^ W m ieszkan iu Jan a . Nie znaleziono tam  
<o na^rf ane^°' ^  jedn e j z szuflad  natkn ięto  się 

V/śr Z  listów , k tóre zabrano ze sobą.
Pisał ° i tyc^ łistów znajdow ał się  jeden , k tó ry 
*Pozr> ♦» JÓ2efa> a le  którego n ie w ysłał. I lis t  
'% n_ * 'Y szufladzie. Obecnie l is t  przetłum a- 
ïro^A r.0sy jsk i leżał na b iu rku  sędziego śledcze- 
, Jń była n astępu jąca :

4  żef Za dw a tygodn ie odbędzie się  tw ó j ślub. 
beś ft. ~9Pham W andę do szaleństw a, że n ie  mo- 
( ja, г tGĵ zyć. Nie w iem , czy ją  kochasz tak  s iln ie
»Ńi e^° v'~&'^d ’a  żądam , abyś zerw ał z n ią...

: PobtbQdQ mógł obojętn ie p rzyg lądać się  temu, 
tiojść c>rasz się  2 kobietą, k tó rą ubóstw iam . Mo- 
j4c si 0 strasz liw ej traged ii... P iszę ten list, zn a j­

cie s.tan ie w ie lk iego  podniecenia... Ostrze- 
-,J e3li°Zefie'"  Z erw ij z W andą...

s2C7n?vVGt ożenisz się  z n ią , to długo n ie bę- 
kytn ni w y ."  Szczęście bowiem  budowane na 

Ueszczęściu n ie trw a  n igd y  długo...
Gdy «.„j , Jan " .
Jego ^ CIZIia  śledczy zaznajom ił s ię  z treśc ią  li-  

i^°t?Ra«rZT -nan ê °  w n̂ ê J a n a  jeszcze bardzie j 
yftc2pi i kazał osadzić go na P aw iak u  w  po- 
Na  ̂ J ceh-

?° w ^ grz°bie zabitego, którego zwłoki znale- 
l5rzyczvVerS^̂ m  ês ê ’ п е̂ było Jan a , z te j pro- 
2a tr yny> że siedział w  w ięz ien iu .

J^zii szło mnóstwo ludzi. Na pogrzeb
^kieg0 ^ l  w szyscy w spółpracow nicy firm y 
steiłi ;  №efa znajom i i  p rzy jac ie le . Jed yn ym  
i^ka w  było oczyw iście aresztow an ie J a -

5g0 czvn^?ł 0n. zd° lny  do dokonania tak  strasz- 
^ ż liw e^11' -^ iw ion o  się powszechnie. — Czy 
v-  д  „

6c'eż bvł 0 ty m W anda? — p y ta li inni. — 
s,V/anda d? h r y  znaJ°my- 
ala o tv Za trum n^ skam ien iała z bólu.

6(1 ślu b e m ’TC° P0yvif dz ia l je j  na k ilk a  dni 
J an. O świadczył je j  wówczas ponu-

lieipśCj„Cl? ’ które je s t budowane na cudzym  
Tera2 ’ ôst bardzo k ruche“. 
sPra\vdZifJ lc3a stw ierdziła, be jego  przepowied- 
le 0 Wdo w i }S1̂ ‘ Za?ecl w ie  w  sześć m iesięcy po 
1 sierotą ’ a  dziecko, które nosi w  łonie zo-

°s° b i Ł k? Iatał0 w  um yśle podejrzenie, że 
; .ltiorderc7a Ze$:zyw istn ił sw ą przepowiednię, że 

P rzecie! 1 rozbił je j  gniazdko szczęścia, 
к ’ był nr Jep yn y  człowiek, k tó ry  m iał ża l do 
b ^ ie d r iir .2^  j edyn ym  człow iekiem , k tóre- 
i^° P o S i t -  oef zadał w ie lk i b ó l-
f si^ do m "6 dalsza i b liższa rodzina Józefa
5  który Uliesz a,n ia  starego  B iernackiego . W uj 
i гУгца 0 P zy Jechał na pogrzeb z K ielc, w ysoki 
®ię o Jan a   ̂ budowie, zaczął w y p y ty -

k o S n J ^  .p taszkiem  j est ten osobnik? 
^ aresztov;an0’Slę Z ta b m  j eSomościem? K ie-

l^ ^ y c h 1  ЬглofZt  • Ja f k a  — w trąc ił jeden  ze 
h i nie J ° zefa- Znam go n aw et bardzo
wtrasz n e ^  tem u w ia ry . że on dokonał

t y  d?Pc? ?z y n ^ —  ab y  własnego kolegę...
ejszych  czasach jednak  . wszvstko I

je s t  m ożliwe... — smutno k iw ał głową B iernack i. — 
A le czy Jan ek ?  W yda je  m i się  to nieprawdopodob­
ne... J e s t  to ta k i spokojny młodzieniec... N igdy n ie 
słyszałem , ab y  mówił podniesionym  głosem...

— A  ja  w am  m ówię, że cicha w oda brzegi 
rw ie ... — odezwała się  ciotka Józefa, kobieta pokaź­
nej tuszy. P rzecież m ówią, że chciał zm usić Józefa 
do zerw an ia  z W andą... No, a Józef n ie  chciał... 
D ziewczyna podobała m u się... M łodzieniec ten  ży­
w ił n ienaw iść do Józefa, aż w  końcu w yw ab ił go 
z m ieszkan ia... i  zgładził...

— Na to m iał s ię  zdobyć J a n  S iw ek ? Nie, n i­
gd y  w  to n ie uw ierzę... — zawołał s ty je czn y  b ra t 
Józefa.

— Nic n ie można w iedzieć, za nikogo n ie moż­
na w  dzisie jszych  czasach ręczyć... — w trąc iła  s ię  
do rozm owy s ta ra  B iernacka... — Zresztą, co m i za 
różnica, kto go zabił... N ajw ażn iejsze je s t to, że mój 
jed yn ak  n ie  ży je ...

— A co m ówi po lic ja , — dopytyw ał się  w u j 
z K ielc. — Że w łaśn ie zrobił to ten  Jan ?

Nagle otworzyły się drzwi do celi. wa piogu 
pojawił się strażnik, który oświadczył:

— Na przesłuchanie! No, szybciej L

— Kto w ie? — w estchnął ciężko B iernack i. — 
Kto w ie, może on je s t  n iew inny.

— O gd yb y um arli p o trafili mówić, — rzekł 
w u j z K ielc —  wówczas cała sp raw a z m ie jsca b y ­
łaby w yjaśn io na !...

W anda w tu lona w  k ą t kanapy, n ie  odzywała 
się słowem. Rozmowa ta  w yprow adzała ją  z rów­
nowagi. P ragnęła teraz znaleźć się sam a w  m iesz­
kan iu  i  rzew nie płakać nad sw ym  gorzkim  losem...

N ajbardziej denerw ow ał ją  w u j z K ielc. P rze j­
mował ją  naw et strachem . N agle uśw iadom iła so­
bie, dlaczego przypom niała sobie, że m a on pewne 
podobieństwo do grabarza, k tó ry  spuszczał trum nę 
Józefa do grobu.

— A co ty  powiesz, W andziu? — zwrócił się 
w u j z K ielc do W andy. — Przecież ty  na pewno le ­
p ie j w iesz od innych . Czy ten J a n  je s t napraw dę 
tak  w ie lk im  łotrem?

— O niczym  n ie mam pojęcia — odparła W an­
da i  zatop iw szy tw arz w  dłonie, rozpłakała się...

« a•
J a n  S iw ek  siedział w  nawpół ciem nej poje- 

dyńczej ce li na P aw iaku  i zastanaw iał się nad 
swoim  losem. Nie mógł tego w szystk iego pojąć 
i zdawało się m u, że to jak iś  koszm ai'ny sen...

S iedzi w  w ięz ien iu  oskarżony o zbrodnię? On, 
znany ze swego łagodnego usposobienia? Nie, był 
to tv lko  r iy , d ręczący sen...

N agle o tw orzyły sh; d rzw i do ce li. Na p rogu 
po jaw ił s ię  strażn ik , k tó ry  ośw iadczył:

— Na przesłuchanie! No, szybcie j!..
J a n  poczuł, ja k  k rew  uderza mu do tw a rry .
— M am  znowu iść na przesłuchanie — rzek î 

półgłosem. — Czego chcą ode m nie? Jes tem  prze­
cież n iew inny ! O n iczym  n ie m am  po jęcia !

S trażn ik  roześm iał s ię  z jad liw ie  i rzekł:
— W szyscy m ów icie w  ten sposób, w szyscy 

tw ierdz ic ie , że jesteśc ie  n iew inn i. W  sąsiedn ie j ce­
l i  siedzi rów nież p taszek ja k  ty ... Posłał na tam ten  
św ia t sw ą żonę... I on rów nież pow tarza z uporem, 
że je s t  n iew inny ... No prędzej, n ie  m a czaüu na roz­
m ow y, idz iem y!..

J a n  szczękał zębam i. Z trudem  powłóczy ł no­
gam i i  szedł tak  w olnym  krokiem  przed sieb ie, żo 
dozorca m usiał go popychać, zrzędząc p rzy  tym  
gn iew n ie

— Co u  licha, czy udajesz  chorego, czy z cieb i« 
aż ta k  w ie lk a  łam aga!

A rogancki sposób zachow ania strażn ika , jesz­
cze bardzie j zm ieszał J a n a  i  jeszcze bardzie j przybił 
go n a  duchu. Przed oczym a w irow ały m u zielone 
i czerwone k ręg i. Szedł ja k  lu n a tyk , n ic n ie  widząc 
dookoła sieb ie.

Na dziedzińcu w ięz iennym  stała k are tk a  za­
przężona w  dw a konie... J a n a  wpakow ano do w nę­
trza . W yczuł ludzi dokoła sieb ie, a le  n ie  mógł roz­
różnić ich  tw arzy , poniew aż przez gęsto zakratow a­
ne okienko z trudem  przenikało św iatło  do wozu.

—  Czego chcą ode m nie? — ciężko w estchnął.
— Dlaczego zn ęca ją  s ię  nade m ną w  tak  okru tny 
sposób? ,

— Hej t y  — pociągnął go ktoś za ręk aw  — za 
co siedzisz? W idzę cię po raz  p ierw szy...

Powoli oczy J a n a  p rzyw yk ły  do półmroku pa­
nu jącego  w  karetce  i  u jrzał na ław ce obok sieb ie 
jegom ościa o gładko w ygo lonej głow ie i  tw arzy  po­
k ry te j p iegam i.

— Nie w iem ... Jestem  n iew inny ... — odparł
Jan .

— W szyscy jesteśm y n iew inn i, cha, cha, cha—
— roześm iał s ię  jegom ość o gładko ogolonej gło­
w ie . — J e ś l i  n ie  złapie s ię  cieb ie za rękę, to jesteś  
n iew inny . Rozum iesz?.. No, ja k  w ie lk ą  sum ę gw izd ­
nąłeś? Czy chociaż opłacało się?

J a n  n ic n ie  odpowiedział.
—A to c i książę ! N ie w ypada m u m ówić ze m ną

— m ruknął w ięzień . A  przecież jestem  tobie rów ­
n y , obaj g n ijem y  w  k rym inale ...

— Pow iedziałem  przecież, że jestem  n iew in ­
ny... — odparł szeptem Jan .

— J a k  w idzę, f ra je r  z cieb ie — rzekł jegomość
o gładko w ygolonej głowie.

— Cha, cha, cha... J e s t  to fra je r !. . -~ 
usłyszał J a n  k ilk a  głosów. — Oderwano go od m a- 
m inego fartucha, cha, cha, cha...

J a n  odczuł pan iczny strach . Zdawało m u się, 
że c i ludzie rzucą się  na niego i zaczną go dusić.

(D alszy  ciąg ju tro ).

A

-  ■ i

Ш .

Na zd jęciu  — niedaw no spuszczony na wodę w do­
kach ang ie lsk ich  now y tran sa tlan tyk  polski moto­
row iec M -S „Sobieski“. W zbogacił on tonaż naszej 

floty handlowei
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Tajemnica trupa w lesie Wierzejskim została wyjaśniona
W dniu 8  września br. dono- konto czego wyłudził od Jas- nak do Cieszyna, gdzie zgłosili s iostrą swej ofiary, zabrał u- Jaskó lsk iego , że n a w e t  rod; 

w „Dzienniku", że w ; kólskiego 280 zł. Następnie p o -■ się do tam tejszej szkoły le ś - ! branie i 6 zł, rzekomo dlasiliśm y .. .......... ........... , „ i
lesie W ierzejskim pod Piotrko-* da jąc
wem znaleziono trupa młodego 
mężczyzny w którego kiesze­
niach znajdow. się kartka pisana 
ołówkiem, z której treści wy­
nikało, że rzekomym sam obój­
cą  je st W ładysław Pasternak 
defraudant z Łodzi.

Po lic ja prow adząca docho­
dzenia odrazu powzięła w ąt­
pliwości. co do identyczności 
rzekomego sam obójcy. Żmud­
ne dochodzenia dały wręcz re ­
w elacyjne wyniki.

Okazało się, że zam ordowa 
nym jest Zygmunt Jaskó lsk i,

się za leśniczego Mę-
Jas-

czyńskiego z Radogoszczy przy 
prowadził owego Jaskólsk iego 
do Piotrkowa skąd dalej mieli 
jechać dorożką.
W lesie w ierzejskim , Pasternak 
polecił w ysiąść Jaskó lskiem u i 
pod groźbą rewolweru kazał 
mu zdjąć ubranie, w które się 
sam ubrał i zabrał wszystkie 
dokum enty Jaskó lsk iego , a w 
m omencie gdy ten sznurował 
buty, położył Pasternak} Jas- 
sólskiego trupem, strze la jąc  doi*! 
2  razy w serce i w głowę.

Po zabójstw ie Pasternak na-

mczej. skólskiego i wyjechał do Łodzi 
Niedługo jednak zabawił wjj W Łodzi wyrafinowany ten 

Cieszynie. Przyjechał z tam tąd j oszust i zbrodniarz został aresz 
do rodziny zamordowanego I towany i odstaw iony do Piotr- 
przez siebie Jaskó lsk iego  u któ Ê kowa, gdzie go osadzono 
rej podawał się w dalszym* w więzieniu śledczym, 
ciągu za leśniczego M ęczyń-j P asternak był tak  łudząco 
skiego, nawet naw iązał flirt z podobny do zamordowanego

Pasternaka rozpoznała vv 
mordowanym Jaskólskim tu | 
Pasternaka.

Dopiero dzięki wyjątk0  ̂
zdolnościom śledczym 
policji udało się zdemasKO 
zbrodniarza i rozwikłać taj * — 
nicę trupa w lesie Wierzejs ^

syn dróżnika ze wsi M aleniec j pisał kartkę, iż to on popełnił sa- 
gm. M achory, pow. Opoczyń- mobójstwo i włożył ją  da kie- 
skiego. Jego  to wyprowadził J szeni zam ordowanej przez sie- 
z domu rodzicielskiego Paster- bie ofiary, 
nak pod pretekstem , że wyro-jj Z dokumentami i pieniędzmi 
bi mu piosadę w leśnictw ie, na j Jaskó lsk iego wyjechał Paster-

Związek Młodej Polski
rośnie w silę i potężnieje
P r»ca  organizacyjna Zw. Mło- 

M lodej Polski na terenie P io tr­
kowa i powiatu piotrkowskiego 
wre i rozw ija się w niezwykle 
szybkim tempie. W całym po­
w iecie je st już ponad 12 0  dru­
żyn i grup młodzieżowych, tak, 
że wszystkie ośrodki ogarnięte 
są  s iec ią organizacyjną. W mieś 
cie Piotrkowie Zw. Młodej Pol­
ski ogarnął wszystkie dzielnice; 
ostatn io powstały grupy: a) na 
Bugaju, b) na hucie Feniks, c) 
na hucie Hortensia. W samym 
centrum m iasta Piotrkowa pow­
stało  kilka grup męskich i żeń­

skich.
S ta le  odbywają się kursy kan­

dydackie i prelegenckie w lo­
kalu własnym przy ul. Toruń­
skiej 3. Ponadto zorganizowa­
nych zostało kilka drużyn sztur­
mowych w których członków 
obowiązuje rygor wojskowy.

Występy Teatru 
w Piotrkowie

W dniu 19. IX br. przyjeżdża 
do Piotrkowa na gościnne wy­
stępy znany rosyjski teatr S i­
n ie ją P tica »Niebieski P tak “, 
pod dyrekcją Bolesława Knia- 
ziewa.

W poniedziałek 19 b. m. wy­
staw iona zostanie ballada p. t. 
„Wołga — W ołga“ w 2 częś­
ciach 16 odłonach.

Kronika Tomaszowska

Repertuar kin
„M odern“ Szczęśliw a 13-ka. 
„Odeon” Pasażerka na gapę

Powitanie wojska 
powracającego 
z manewrów

Z in icjatyw y wice prezyden­
ta d-ra M Gajewskiego odby-

Na fa l i  radiowe)

Dnia 20. IX we wtorek, pod-|ło się w sali Rady M iejskiej
wójny program 1) sztuka w 4 
aktach p. t. „Na S yb ir” i b a l­
lada p. t. „Wańka Tańka.

Dnia 2 1 . IX środa „Stary ze­
g a r“ — ballada.

Sztuki te odegrane będą z 
udziałem wybitnych śpiewaków 
i wykonawców rosyjskich pio­
senek ludowych. Własne de­
koracje, zespół orkiestry i prze 
piękne stro je.

Początek codziennie o godz 
8  30 (wiecz). B ilety w cenie od

Kierownikiem Odziału Z M. P. j2  zł do 50 gr. do nabycia 20 gr 
na m iasto i powiat Piotrkowski *do nabycia wcześniej w P ijalni 
został m ianowany sprężysty M leka.mianowany 
działacz mgr. Dębowski a jego 
zastępcą naczel. Kołodziejczyk. 
Ten skład osoby kierownictwa 
daje gw arancję, że praca pój 
dzie energicznie naprzód

w Polsce
Bardzo popularne na całym ' morskie pozw alające na roz- 

św iecie wycieczki morskie zys- j szerzenie horyzontu — bez- 
kują^ i w Polsce coraz w ięcej pośrednie zetknięcie się z mo­

rzem i obcymi krajam i będą 
najbardziej korzystne. Dobrzeby 
więc było by wymienione to­
warzystwo już teraz zawczasu

zwolenników, a nawet en tuzjas­
tów. Brak jednak statków  u- 
niemożliwiał jak dotąd w yjście 
na spotkanie temu zdrowemu 
pędowi do morza i za morza, | opracowało program popular-
wycieczki organizowane były 
dotychczas bardzo nieliczne i 
tylko dla nie wielu zam ożniej­
szych dostępne.

S tan  ten ulegnie m iejmy na 
dzieje zmianie z chwilą w ejścia 
do pracy nowych statków pa­
sażerskich , spuszczone na 
wodę w dn. 25 bm. motorow­
ca „Sobieski“ oraz znajdu jące­
go się w budowie bliźniaczego 
statku  „Chrobry“. S tatk i te 
zastąp ią dotychczasowe nasze 
transatlan tyk i „Kościuszko“ i 
„Pułaski“ które są już wpraw­
dzie stare , a le bynajm niej nie 
przestarzałe, jak  to podały niek 
ture pisma i św ietnie nadają 
się właśnie do użycia na po­
pularne wycieczki, chyba, że 
towarzystwo „Gdynia - Ame­
ryk a“ eksp loatu jące te statk i 
znajdzie dla nich jak ieś inne 
bardziej lukratywne zajęcie . 
W ydaje się jednak, że w ca ­
łokształcie rozwoju naszej pra­
cy na morzu i popularyzowa­
nia morza wśród szerokich 
mas społeczeństwa,

nych wycieczek morskich.

Zebranie
kupiectwa

W krótce: Anna Karenina.

Zabawa
t a n e c z n a

Ruchliwa i rozw ijająca się w 
ostatn ich czasach na terenie 
m iasta i powiatu w ogromnie 
szybkim tempie organ izacja Zw. 
Mł. Polski urządza dziś, w so­
botę 17 września b. r. w odno­
wionej sali Resursy Kupieckiej 
im. Kilińskiego w Piotrkowie 
w ielką zabawę taneczną. Do 
tańca przygrywać będzie dobo­
rowy zespół muzyczny. Począ­
tek o godzinie 2 1 .

Cyrk Olimpia
Przyjechał tylko na 3 dni i 

rozbił swe nam ioty w Piotrko­
wie na placu p. Tamilinowej 
przy ul. Alei 3-go Maja Nr. 5,

Stow arzyszenie Kupców P o l-/  d a 3® P o d s t a w i e n i a  
skich Sekcja kolonialna o rg a -;o d  dnia 16, 17 i 18 1938 roku. 
nizuje w dniu 18 września, to Program  składa się z 18 -tuat- 
jest w najbliższą niedzielę z e - ' rakcyj cyrkowych, wykonanych 
branie inform acyjne dla swoich * przez najlepszych sportowców 
członków. Na zebraniu tym, olimp. Dziś wielki wspaniały 
które odbędzie się w lokalu program.
własnym przy ul S łow ack iego ’ Początek przedstawienia co- 
22 o godz. 10 omówiona zo- : dziennie o godz. 81 5  wieczo- 
stan ie ogólna działalność orga- rem. W niedzielę dajem y wiel 

sprawa kredytów k’e przedstawienie o godz. 3.30 
; po poł., oraz 8,15 wieczorem, 
j) Własna orkiestra doborowa.
’ Rozrywki na m iejscu.

Dyrekcja.

Wystawy radiowe na Tafÿ 
Północnych i Wołyń*!“«

W najbliższym czasie 
ną o tw arte wystawy ra r 
na Targach Północnych J j  
nie, oraz na Targach 4 
skich. Ta ostatn ia będzie ! 8 _  ̂
szczególnie ważne znac

__1. ■ • 10C7'.CZC J

P*T dc 
'°îmow 

wy

gdyż w tym roku jes.zCZ*L | 
skie Radio przystępuje  ̂
dowy nowej radiostacji 
łynia, jedenastej z r*ę 
głośni Polskiego Radia.
Audycje dla kupców i rxej n..

'"-даИników w każdy Ponl* 
nadaje radio

zebranie obywatelskie w sp ra­
wie powitania garnizonu tom a­
szowskiego w racającego  z ma 
newrów.

Wybrany został Komitet oby­
watelski, który opracował od­
powiedni program uroczystego 
powitania naszego wojska.

Gazeciarze na F. N. Ui6iełeK u B___
Zainicjowana przez sp rzedaw -jsza audycja ^or^an'z°ẑ sie 1 

ców gazet w Łodzi akcja zbiór Î stała na dn. 3. Л w , ^  
ki na FON trw a w dalszym 
ciągu i przynosi pozytywne re­
zultaty. W okresie dwóch ty­
godni sprzedawcy gazet zdoła­
li zebrać kwotę zł 178. — R a­
zem do dnia dzisiejszego zgro 
madzono zł. 545, które prze­
kazano na KKO. m. Łodzi.

r̂°jckt\ 
nasti 

Na ot 
i { ^«sian-

Polskie Radio wprowaö* Pftyleg 
bieżącym sezonie п?^У L w 
dycji radiowych. mii i* °d b
gadanki dla kupców i r , l l^ t d :  

i ników, nadawane w k aż«  :ottJn r 
jn iedziałek o godz. 13 0 • Plebis

N adesłane

Brud rozsadnikiem 
tyfusu w Piotrkowie

W dzielnicach zam ieszkałych 
przeważnie przez ludność ży­
dowską, z powodu antysan itar- 
nych warunków m ieszkanio­
wych i życiowych ep idem ią ty- 
fusu jeszcze całkowicie nie zos­
tało opanowana.

Onegdaj znów u 21 rodzin 
stw ierdzono wypadki zachoro­
wania na tę chorobę zakaźną. 
N iechlujstwo jak ie w domach 
gdzie leżą chorzy widział 
podpisany osobiście. Jako  przy 
kład podaje, że w jednym z 
m ieszkań sam stwierdziłem , że 
pomidory leżały na pościeli na 
której przedtym leżał chory, a 
potem te pomidory były sprze­
dawane na Halach Targowych 
Ze tym sposobym najłatw iej 
rozpowszechnia się zaraza o- 
gólnie jest dowiedzione i uza 
sadniać nie potrzeba. Nato-

rej usłyszą r a d io s ł^ h ^ 2̂   ̂ jtyć prz
pogadanki p. t- £„„u] ? ‘î a
sprzedaje, każdy z nas tac w 
„Kto z nas jest w гпУ ...^ ^osłow 
kupcem, a kto rzernies , s Stos» 
Akcja ta ma na celu p ^  F>lebiScv
nie metod obsługiwani {
tów, podniesienie pozioi  ̂ [łczonyi
siębiorstw  handlowyc bar j^
sztatów  rzem ieśln iczy^, i j
radiofonizację ?  *

Dr. R. Konotf L,1?ty 
i Dr. H. K0 & !

p o w ró cil i  i PrzePr0.V' i  
s ię  na ul. Piłsudską ^

odsi

^Klędn

parter, telefon 14

SOLACH - 
GŁOWY *
t /ш /в ok  •

■III... !■ .............. . I p|U4
m iast jest konieczny ^
aby komisja sanitarn . у
nie 
Piotrkowa 
porządek. s t .  P',el

Д-ЗЕГДГД МИЕЗЕ'ЯВИИДЯйЛ

m zacyjna i
dla drobnego kupiectwa.

Osobiste
Naczelnik W ięzienia w Piotr-

i ”

____________ _ UoimMam zgubione egzekucyj
kowie p. Franciszek Gielniew- \116 лг- a 1461 i 1462/32 r. po 100 zł.
ski, po wykorzystanym urlopie ‘ ^a. F j a n c i s z l < a  Górnego г am w osa- , 3 . , /  dzie Leszczyna gm. Gorzkowice. F ry-
wypoczynkowym w dniu 15-go deryk Hartman, Huta Porajeka gm. 

wycieczki września rb. objął urzędowanie Parzniewico.

I
вкааводг

W znanej w m ieście Piotrkowie i okolicach koIe

Dominika Niewińskieęr
ńsW°padły w ostatnim  ciągnieniu IV klasy Loterii P^n 

następujące większe wygrane:
1 0 .0 0 0  z l n a  n r  4 2 8 3 1 ,  2 .0 0 0  n a  nf-

i 1 .0 0 0  Л  n a  n r. 1 0 8 .1 9 5 .  ie tr ŝ
i w iele innych mniejszych wygranych.
— Pam iętaj o szczęśliwej kolekturze. D- ł  ,„ice, Pe “4inanJ

I
Piotrków, Słowackiego 22. Oddziały: Skiernie 

chatów, Sulejów  i Radomsko

Kino - Teatr

C Z A RY
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11

Dziś i dni następnych !
Nowa rew elacja zagranicznych ekranów, młodociana 
15-letnia gw iazda B o n ić a  G r a n v i l le  w film ie 

w ielkich wzruszeń p. t,

TRAGEDIA P I Ę T N A S T O L A T K I
Atrakcyjny debiut 15-letnicj gw iazdy o której z

zachwytem mówi te raz cała zagran ica____
Początek o g. 5 pp, w niedziele 1 św ięta o godz, 3 po poł. 

Popołudn. g. 3 Nancy S te lle  zginęła

Kino - Teatr

П О П П
w Piotrkowie 
Al. M aja 1 1 .

Po kapitalnym  remoncie Kina i aP ^^ ję> 39 r‘
Inauguracyjne otw arcie sezonu 1938-

P r z e b o jo w y  f i lm  №  ^

JE A N E T T E  M a c  D O N A L D  >  | j
Motyl hiszpaflS*
Film który nie w ym aga pochwał. Popoł. я 
Popoł. o godz. 1-ej i 3*ej

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta

miesięczna rDzienr.il<fi Piotrkowskiego“ wynesi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3 . 
FRENUMERATA: kwartaln ie z przesyłkę zł. 9, rocznie 36 zł. Kcnto P. K. O. Nr. 602.480

CENy OGŁOSZEŃ: 1-sza str. 1 wiersz mil- га ^
w tekście 60 gr. O stetnia strona 40 gr., d r o b ^ ^ ,

::iE3s ;та-; д.-, -̂ .'̂ з«ич1 .̂-г=жсггдт- r - i с-1 1 -

an
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